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TREŚĆ ZESZYTU. 
DZIAŁ URZĘDOWY. 

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ 
Odezwa na niedzielę misyjną dnia 23 paździ�rniku 19'38 _ __ roku. 

ZARZĄDZENIA ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO 

Nr. 19 

W sprawie u.roczystych wystawień Przenajświętszego Sakramentu. - W sprawie 
Swiatowego Dnia Oszczędności. - Wezwanie edyktałne. 

ZARZĄDZENIA PRAWNO- PAŃSTWOWE 
Okólnik w sprawie- programu nauki religji rzymsko-katolickiej w pubł. szkoł. powsz. 

Życzenia jubileuszowe J. E. Ks. Bisk. Kazimierzowi-Mikołajowi Michalkiewiczowi. 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 

Odezwa w sprawie przeniesienia relikwij świętego Andrzeja Boboli. - Zjazd 
XX. Dyrektorów.diecez, Apost. Modlitwy. Ks. Lubianiec, pralai. - Na marginesie 
art. Ks. Szyrokiego. Ks. H. Hrehorowicz. - IV Tydzień ·Miłosierdzia Chrześcijań­
skiego. - Zrzeszenie Kapłańskie „Tercja za konfratrów". - Zbiórka na rzecz 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. - Sprawa bursy katolickiej. - Zebranie 

Koła Księży Abstynentów. - Ś. p. ks. kan. Józef Szkop. X. B. K. 
Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI: Jubileusz 50-lecia k�płaństwa J. E. Ks. Biskupa 
Kazimierza-Mikołaja Michalkiewicza. Uroczyste przeniesienie relikwij św. Andrzeja 

Boboli do Plebanji. Kongres Tercjarski w Lidzie. 
STOLICA APOSTOLSKA: Protest „Osservatore Romano" przeciw wypadkom 
wiedeńskim. Orędzie Ojca św. do Kongresu Eucharystyczńego w Nowym Orleanie. · 
Z NIWY KOŚCIELNEJ 1 DUSZPASTERSKIEJ. W KRAJU: Przed uroczystością 
Chrystusa Króla. Zgon ś. p. Ks. Bisk. W. Owczarka. „Pod znakiem Maryi" w bibl. 
szkolnych. Akcja Kat. na falach radjowych. Sodaliski-nauczycielki w hołdzie 
Król. Jadwidze. Nowa placówka opieki nad młodz. akad. w Warszawie. Katol. 
kurs zagadnień wiejskich. ZAGRANICĄ: Międzynarodowy Kongres Chrystusa· 
Króla. Szwajcaria przeciw . „konk ursom piękności". Europa w oczach masonów 
ameryk • .  Naukowe studia nad św. Całunem. Akcja bezbożnicza w armji bolsze­
w�ckiej, Zgon uczonego kanonisty w czerwonej Hiszpanji, O współczesny dramat 
katolicki. Kapłan delegatem narodowej Hiszpanji. Uczony jezuita w więzieniu 
barcelońąkiem. Zdemaskowanie pseudokatol. działacza czerw. Hiszpanji. Prasa 
komunistyczna w świecie. Św. Andrzej Bobola Patronem wychodźtwa w Stanach · 

Zjednoczonych. Matka - nauczycielką rełigji w Sowietach, 
Z piśmiennictwa. 
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Rok Xll Wilno, dn. 10 października 1938 r. Nr„ 19 

DZ I AL URZĘDOWY. 

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ. 

ODEZWA 
JEGO EKSCELENCJI KS. ARCYBISKUPA COSTANTINIEGO, 

Sekretarza św. Kongregacji Propagandy i Prezydenta Generalnego 

Papieskiego Dzieła Rozkrzewiania Wiary na Niedzielę Misyjną dnia 

23 października 1938 roku 

„laska Wasza" czyłi miłosierdzie misyjne. 

Miłosierd zie misyjne rodzi się z powstaniem misji.  Św. Paweł 

w listach swoich o dwołuje się siedmiokrotnie do serca chrześcijan 

w sprawie potrzeb nowoutworzonych kościołów chrześcijańskich. 

A miłosierdziu misyjnemu. daje przepiękne nazwy : łaska wasza 
(I.Kor. XVI. 3), wonność wdzięcznoś ci, ofiara przyjemna� Bo gu 
miła (FiliplV.18). Chrześcijanom z Koryntu radzi, ażeby pierwszego 
dnia szabatu (t. j. w niedzielę) katdy z nich odkł adał u siebie 
to, co przeznacza na miłosierdzie misyjne. 

Oto nadchodzi, moi bracia, niedziela przeznaczona na wzmo­
żenie w całym świ ecie modlitw i ofiarności wi ernych dla Kościoła, 
powstającego między niewiernymi. 

· 
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Potrzeby misyj katolickich są niezmierne i rosną w miarę 
rozwoju misyj. Wasze miłosierdzie powinno wzrastać w tym 
samym stosunku. 

O chleb powszedni chodzi, który należy dać pracownikom 
ewangelicznym, i o ich rozliczne dzieła, które należy podtrzymać. 
Misjonarzy obcokrajowców, rozrzuconych po wszystkich częściach 
świata, jest 14.239, księży tubylców 6.973, seminarzystów w małych 
i wielkich seminariach .15.979, braci obcokrajowców i tubylców 
10.055, sióstr zakonnych obcokrajowych i tubylczych 55.349, 
katechistów i nauczyc�eli 163.430. Armja ta składa się z 266.025 
pionierów Ewangelji, którzy z bohaterstwem i wytrwałością walczą 
w dalekich okopach wiary i którzy często własną krwią zraszają 
te święte okopy. Ta podziwu godna armja miłości chrześcijańskiej 
organizuje olbrzymią i zwartą sieć dzieł : kościoły, kaplice, 
uniwersytety, szkoły, szpitale, przychodnie lekarskie, trędownie, 
drukarnie , dzienniki i t. d. A ci żołnierze Chrystusowi wyciągają 
do nas ręce, i spodziewają się, i modlą się, by Nied ziela Misyjna 
dostarczyła im  środków do życia i pracy i sprowadziła d zięki 
modlitwie błogosławieństwo Boże na ich prace. 

Ofiarować kilka groszy jest dla każdego z nas małą ofiarą. 
Lecz drobne datki w s z y s t k i c h katolików razem złączone 
stworzą potężną kwotę. Nikt nie powinien uchylić się od obo­
wiązku. Od tego zależy powodzenie. Liczne parafje dały ponad 
1 zł. od osoby. Gdyby wszyscy katolicy naśladowali te wzorowe 
parafje I A jest to możliwe, byleby dobry i dzielny Proboszcz 
umiał zorganizować zbiórkę. A ja  korzystam z tej sposobności, 
ażeby w imieniu wszystkich misjonarzy podziękować Księżom 
Biskupom, Księżom Proboszczom i członkom Akcji Katolickiej 
za ich niewyczerpane i za biegliwe miłosierdzie dla misyj. 

Codzień przychodzą biskupi i misjonarze do Propagandy. 
Opowiadają o swoich pracach i proszą o pomoc. Zapewniam was, 
że serce mi się ściska, kied y  z próżnemi rękoma muszę pozwolić 
odejść tym szlachetnym wysłańcom Ewangelj i .  

Bije god z ina Boża dla niektórych okolic Indyj, Afryki i Chin. 
Całe rzesze zwracają się do misjonarzy. Ale te rzesze należy 
uczyć, należy posłać księży, katechistów, siostry, a na to potrzeba 
dużo pieniędzy, dużo pieniędzy I 

Jeden z Kardynałów prosił mnie o pomoc dla misjonarzy 
pewnego zgromadzenia, które nie posiada wystarczających zasobów 
na utrzymanie swoich placówek i gdzie misjonarze ci  zrzekli się 
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-Ola oszczę dności nawet szklanki wina tak potrzebnego· dla 
ich zdrowia w klimacie bardzo ciężkim i odbierającym siły. 

Pewien Biskup z Chin, którego diecezja jest zniszczona 
wskutek d ziałań wojennych, pisze mi : "Nikłby nie uwierzył, jak 
Uchą strawą muszą się żywić ci biedni ludzie. 

Liście z drzew i zioła polne są ich pokarmem. Trudno rów­
nież uwierzyć, jak twarde i biedne jest życie moich księży. Wi elu 
z nich żywi się tylko papką z prosa i sorga (proso afrykańskie -
dop. tłum.) i garstką jarzyn". Biskup, o którym mowa, był zmu­
szony zamknąć małe seminarjum z braku chleba dla Swoich 
wychowanków. 

Kościół jest ciałem mistycznem, i kiedy jeden z jego człon­
ków cierpi lub raduje się, wszyscy członkowie powinni odczuwać 
to samo. Nowoochrzczeni, którzy na misjach żyją między poga­
nami, rozumieją bardzo dobrze ten obowiązek solidarności. Biskup 
Kantonu, nieszczęśliwego miasta, które tyle wycierpiało, pisze 
mi : „Przesyłam Waszej Ekscelencji małą kwotę na Dzieło Roz­
krzewiania Wiary. Zorganizowanie tego Dzieła w naszych misjach 
uważam za rzecz bardzo ważną. Ażeby łatwiej dopiąć celu, pole­
ciłem siostrom zakonnym wyjaśnić cel i rację bytu Dzieła i zapro­
wadzić je  we wszystkich gminach naszych". 

Wszędzie, nawet w krajach misyjnych, powstają i rozwijają 
się Dzieła Rozkrzewiania Wiary i św. Piotra dla Duchowieństwa 
Rodzimego. 

Nie sposób czytać· bez wzruszenia o tysiącznych pomysłach 
przemyślnej miłości chrześcijan w belgijskiem Kongo, byleby 
złożyć składkę na Rozkrzewianie Wiary. Tego rodzaju ofiary 
są naprawdę "wonnością wdzięczności" miłosierdzia misyjnego. 

Każdy zreszą zna liczne odpusty i przywileje duchowne, 
udzielone przez Stolicę Świętą Papieskim Dziełom współpracy 
misyjnej. 

Wielki Papież, Jego Świętobliwość Pius XI, który akcji 
misyjnej dał rozpęd , jakiego nie  posiadała nigdy w przeszłości, 
podczas audjencji,  udzielonej w maju 1938 r.  Wyższym Radom 
Generalnym Dzieł Rozkrzewiania Wiary i św. Piotra Apostoła 
dla Duchowieństwa Rodzimego, wyraził swe wielkie zadowolenie 
z dokonanej pracy i błogosławił wszystkich wspaniałomyślnych 
pracowników miłosierdzia misyjnego. Zara zem jednak objawił 
głęboki i ś więty lęk o los niezliczonych rzesz, które przebywają 
j eszcze w cieniu śmierci, i nawoływał wszystkich wiernych do 
zdwojonej gorliwości i miłosierdzia. Przemówienie swoje zakoń-
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czył papież słowami: Nil actum, si quid agendum. „ Dużo się już 
zrobiło, ale o wiele więcej pozostaje jeszcze do zrobienia". 

ZARZĄDZENIA ORD YNARJATU AR CYBIS KU PIEGO . 

W sprawie urocz ystych wystawień Prz en ajś w. S ak ramen tu. 

Do Wielebnego Duchowieństwa Archidiecezji Wileńskiej. 

W myśl przepisów liturgicznych i Prawa Kanonicznego 
(Kan. 1274 i 1275) oraz w myśl 87 uchwały Pierwszego Polskiego 
Synodu Plenarnego uroczyste wystawienie Przenajśw. Sakramentu 
w monstrancji w czasie Mszy św. śpiewanej odbywać się może, 
czyli Msza ś w. cum expositione SSS-mi może być odprawiana 
we wszystkich kościołach parafjalnych, rektoralnych i zakonnych 
jedynie : 

1) w uroczystość Bożego Ciała i przez całą oktawę, 
2) w uroczystość Najświętszego Serca Jezusowego, 
3) Czterdziestogodzinne Nabożeństwo, 
4) w dzień wyznaczony Ustawicznej Adoracj i (Ad oratio 

Perpetua), 
5) w pierwszą niedzielę miesiąca (zamiast w pierwszy 

piątek) - adoracja odbywa się przed lub po Mszy św. 

Ponad to Wielebni Księża Proboszczowie  i Rektorzy kościołów 
parafjalnych, rektoralnych, jak również i klasztornych będą  mogli 
otrzymać od Władzy diecezjalnej pozwolenie na wystawienie 
SSS-mi w czasie Mszy św. śpiewanej w najważniejsze w parafj i 
dni odpustowe (1-2 razy do roku), w które o d  n i e p a m i ę t n y c h  
c z  a s ó w  o dprawiało s ię  nabożeństwo z wystawieniem Przenaj­
świętszego Sakramentu. 

Wszelkie d otychcżasowe indulty na wystawienie SSS-mi, 
udzielone kościołom parafja lnym, rektoralnym i klasztornym 
oraz kaplicom zakonnym, niniejszem pismem zostają cofnięte. 
Nie wolno teł. odprawiać w kościołach parafjalnych, klasztornych 
i poklasztornych cum expos. SSS-mi p rymaryj i wotyw jak również 
Mszy roratnych. Nigdy też bezwzględnie nie wolno wystawiać 
Przenajświętszego Sakramentu in pyxide. 

Rozporządzenie to bynajmniej nie chce pomniejszać kultu 
Przenajśw. Sakramentu, ale jedynie pra gnie zapobiec nadużyciom. 
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Kościół św. zawsze dążył i dąży do podniesienia czci Przenajśw. 
Sakramentu i pragnie , aby wierni w tern źródle niewypowiedzianej 
łaski i miłości Bożej ożywiali i umacnia li swe życie duchowe. 
Chętnie Kościół pozwala na wystawienie uroczyste Przeńajśw. 
Sakramentu poza Mszą św. 

Wskazaną też jest rzeczą, aby w uroczystości, w które dawniej 
-odprawiano Sumę cum exp o sitione SSS-mi, obecnie dokonywać wy­
stawienia po  Mszy św. według zwykłego porządku : „Niechaj będzie 
pochwalony", „ O salutaris Hostia", Suplikacje, procesja (o i le był 
taki zwyczaj), „ Tantum ergo" i bene dy keja. Dla dokładnego 
uregu lowania tej sprawy raczą Wielebni Księża Proboszczowie 
i Rektorzy kościołów w ciągu dwóch tygodni nadesłać do Kurji 
Metropolitalnej wykazy tych uroczystości, w które jako najgłów­
niejsze festy miejscowe raz czy d wa razy do roku pożądaną jest 
rzeczą, aby Nabożeństwo było odprawiane cum expositione SSS-mi, 
-Oraz tych uroczystości, w które upragnione jest uroczyste wysta­
wienie po Mszy św., a żądane upo ważnienie wkrótce otrzymają. 

Pragniemy szczerze, aby Wielebne Duchowieństwo częściej 
ułatwiało wiernym, a z właszcza osobom życiu zakonnemu poświę­
conym , adorację Przenajśw. Sakramentu jak np. Godzinę świętą 
w pierwszy czwartek miesiąca, w czasie nabożeństwa „Gorzkie 
Żale", adorację wieczorną SSS-mi - wystawienie SSS-mi, Litanja. 
do Najśw. Serc a Jezusowego i benedykcja. Na to wys�awienie 
Przenajśw. Sakramentu udzielamy prawa wszystkim Wielebnym 
Księżom Proboszczom i Rektorom kościołów oraz kaplic zakon­
nych na przeciąg lat pięciu. 

W końcu przypominamy , że według instrukcji naszego Synodu 
Archidiecezjalnego Wi leń skiego z 1 931 r. (str. 283) dozwolone jest 
uroczyste wystawienie SSS-mi 1) po nabożeństwie Majowem, 
2) w czasie odprawiania nabożeństwa czerwcowego do Najśw. 
Serca Jezusowego i 3) w czasie odprawiania nabożeństwa 
Rótańcowego w październiku (str. 284- 285). 

Mam w Bogu nadzieję niezłomną, że W ielebne Duchowieństwo 
i Zgromadzenia zakonne chętnie i jak najdokładniej się zastosują 
do p o wyższych przepisów, które mają na celu jedynie cześć 
najgłębszą należną Przenajświętszemu Sakramentowi i pożytek 
.nasz zbawienny. 

t R. JAŁBRZYKOWSKI 

Arcybiskup - Metropolita. 

Wilno, dnia  7 p aździernika 1938 r .  
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W sprawie „świ at oweg o  D ni a  O szcz �dn ości11• 

KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA 

Wilno, dnia 7. X. 1938 r. Nr. 20/L. 

Nr .. 1{ł 

W dniu 31 października r. b. obchodzony będzie dorocznym 
zwyczajem „ Światowy Dzień Oszczędności". Z uwagi na doniosł� 
znaczenie gospodarcze i wychowa wcze rozwoju oszczędności dla 
Narodu i Państwa . zechce

· 
Przewielebne Duchowieństwo wziąć 

czynny udział w pracach lokalnych komitetów obchodu „ Dnia 
Oszczędności" i poprzeć ich akcję. 

W ez wani e ed yk taln e. 

Ks. J. Ostreyko. 

w /z Kanclerza Kurji. 

SĄD ARCYBISKUPI I METROPOLITALNY WILEŃSKI 

Wilno, dnia 1 O października 1938 r. Nr. 1776/S. 

Sąd Arcybiskupi Wileński wzywa niniejszem Stanisława 
Tyszkiewicza, z pobytu nieznanego, do stawienia się w tymże 
Sądzie Arcybiskupim Wileńskim dnia 22 października o godz. 1() 
rano w charakterze pozwanego w sprawie o unieważnienie mał­
żeństwa jego z Dominiką z Malinowskich. 

Sąd uprzedza pozwanego, iż wrazie niestawienia się jegó 
w oznaczonym terminie, sprawa będzie rozpatrywana pod jego 
nieobecność. 

X. St. Czyżewski 

Notarjusz  

X. L. Chalecki 

1 Oficj ał 

ZARZĄDZENIA PRA WNO-PAŃST WO WE. 

Ok61nik  Nr. 46 z d nia 31 sierpnia 1938 r. (li Pr. 6916/38) w sprawie programu 

nauki religjl rzymsko-katolickiej w publicznych szkołach powszechnych. 

stopnia 1-go i 2-go z polskim językiem nauczania w roku szkolnym 1938/39. 

(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 9 z dnia 10 września 1938 r., sir. 339 n.). 

I. W związku z ustaleniem nowych programów religji rzymsko-katolickiel 
w publicznych s z kołach p owsze ch nych stopnia pier w s zego i drugiego z arządzam, 
c o  n astępuj e : 

A. W z a stosowaniu do pub!. szkół powszechnych stopnia pierwszego:· 
1. W komplecie złożonym z kla s I i II obowiązuj e w roku szkolnym 

1938/39 kurs A " Programu n a uki dwuletniej w k o m plecie z klas I i II",  ustało-
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nego rozporządzeniem z dnia 16 lipca. 1 938 r. �r. II P r-6647/38 (Dz. Urz. Min. 
Min. W. R. i O. P. Nr. 8 z dnia 1 0  sierpnia 1 938 r„ poz. 222) i ogłoszonego 
w oddzielnem wydawnictw ie p. t.  „Program nauki religji rzymsko-katolicki ej  
w publicznych .szkołach p o wszechnych pierwszego stopnia z p olskim j ę zykiem 
n auczania„. 

2. W klasach I i II uczących się osobno o bowiązuj ą programy dla tych 
klas, zamieszczone w e  wzmiankowanem wydawnictwie, a przed rukowane z wy­
dawnictwa p. t.  „ P rogram n auki religji rży msko-katolickiej w publicznych 
szkołach po w szechnych trzeci ego stopnia z polskim j ęzykiem n auczan i a ". 

3. W klasie III, uczącej się bądź w kom plecie, bądź osobno, obowiązuje 
w roku s z kolnym 1 938/39 kurs A progra m u  nauki w tej klasie, ustalonego 
rozporządzeniem, z d n i a  1 6  lipca 1938 r.  Nr. Pr-6647/38 (Dz. Urz. Min.  W. R. 
i O.  P. Nr. 8 z dnia 10 sierpnia 1938 r., poz.  222) i ogłos zonego w oddzielnem 
wydawnictwie p. t. „ Program n auki religj i rzymsko-katolick iej w publicznych 
s zkołach powszechnych pierwszego stopnia z polskim j ę zykie m nauc zania" . 
Z godnie ze wskazaniami , podan emi w tern wyd awnictwie, przy nauce w kom­
plecie nie obowiązują t e m at y  o z n aczo{\e drukiem rozstrzelo ny m .  

4.  W klasie IV,  uczącej się b ą d ź  w k o m plecie, b ą d ź  osobno, obowiązuje 
jeszcze przej ściowo w r.  szk. 1 938/39 program, Ustalony dla klasy IV szkół 
powszechnych stopnia trzeciego rozporządzeniem z dnia 1 października 1 935 r. 
Nr. Il Pr-5481 /35 i ogłoszony w oddzieln e m  wydawnictwie p. t. „Program n auki 
religj i  rzymsko-k atolickiej w publicznych szkołach powszech nych trzeciego 
stopnia z polskim j ęzykiem nauczania•, przytem j e dnak należy w granicach 
możliwgści wprowadzać inne opowiadania biblijne i przykłady, niż w ubiegłym 
roku szkolnym. 

B.  W zastosowaniu do publicznych szkół pows zechnych stopnia drugiego : 
I. W kla sie  I i II oraz kla11ach III i IV, 'uczących się osobno o bowiązują 

programy dla tych klas,  ustalone rozporządzeniem z dnia 16 li pca 1 938 r. Nr. II 
Pr-6445/38 (Dz.  Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 8 z dnia 10 sierpnia 1938 r., poz. 223) 
i ogłoszon e w oddzielnem wydawnictwie p .  t. „Program nauki religj i rzymsko­
k atolickiej w publicznych s zkoł ach powszechnych drugiego stopnia z polskim 
j ę zykiem p.auczania  ". Programy t e  są przedrukowan e  z wydawnictwa p. t. 
„Program n auki zeligji rzym sko- k a t olickiej w publicznych szkołach p owszech ­
nych trzeciego stopnia z polski m językiem nauczania " .  

2.  W komplecie złożonym z klas III i IV obowiązuje w r o k u  szkolnym 
1 938/39 kurs A „Programu dla kompl etu złożonego z uczniów klas III i IV", 
ustalonego rozporządzeniem z dnia 16 li p c a  1 938 r. Nr. II Pr-6445/38 (Dz.  Urz. 
Min. W. R. i O. P. Nr. 8 z dnia 1 0  sierpnia 1938 r. ,  poz. 223) i ogłoszonego 
w oddzielne m  wyd awnictwie p .  t. „ Program nauki religji rzymsko-katolickiej 
w p u blicznych szkołach powszechnych drugiego stopnia z polskim językiem 
nauczania".  

3. W k lasie V, uczącej się bądź osobno, bądź w komplecie, o bowiązuje 
w r. szk. 1 938/39 program u s talony dla tej klasy rozporządzeniem z dnia 
1 6  l ipca 1 938 r.  Nr. II Pr-6445/38 (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 8 z dnia 
10 sierpnia 1 938 r., poz. 223) i ogło�zony w o d d zielnem wyd awnic twie p.  t. 
„Program nauki religji rzym sko-katolickiej w publi cznych szkołach p o wszech­
nych drugiego stopnia z polskim j ęzykiem naucza n i a " .  Zgądni e ze wskazaniami, 
podanemi w tern wydawnictwie, przy n auce w k ompleci e  nie obowiązują 
te maty oznaczone drukiem rozstrzelo ny m . 
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4. W klasie VI obowią_zuje w d ałszym ciągu przemienność programów 
dla oddziałów VI i VII, jak dawniej w grupie, złożonej z odd ziałów Vf i VII 
w szkołach pięcio, cztero i trzyklasowych (Program n a u k i  w publicznych 
szkołach p o wszechnych, wyd. z r.  1931, str. 12  - 1 4, 1 05, 106). · 

II. Z a rządzen i a  niniejsze wch odzą w życie z dniem 1 września 1 938 r. 
Jednocześni e  tracą m o c  zarządzenia,  dotyczące nauki religji rzymsko-katolickiej 
w szkoł a ch p o w szechnych stopnia pierwszego i drugiflgo, a z amieszczone 
w pun kcie a .  działu ' 7  okólnika Nr.  22 z dnia 12 kwietnia 1 938 r. I I  Pr-2514/38 
w s prawie organizacj i roku szkolnego 1938/39 w szkolnictwie powszechnem 
(Dz. Urz. Min.  W. R. i O. P. Nr. 4 z dnia 30 kwietnia 1 938 r. ,  poz.  100). 

Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi cznego 

(-! W. Świętosławski 

(Programy dla szkół w s zystkich stopni s zkół powszechnych są do nabycia 

w księgarni Św. Wojciecha po 50 gr. Przyp. Red.). 

JEGO EKSCELENCJI 
NAJDO STOJNIEJSZEMU 

KSIĘDZU 

KAZIMIERZOWI-MIKOŁAJOWI MICHALKIEWICZOWI 

BISKUPOWI SUFRAGANOWI 

WIKARJUSZOWI GENERALNEMU 
WILEŃSKIEMU 

z okazji jubileuszu pięćd ziesięciolecia kapłaństwa 

wyrazy hołdu i najser deczniejsze życzenia składajq 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
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DZIAL N I E U RZĘDOWY. 

ODEZWA 

w sprawie przeniesienia relikwij św. Andrzeja Boboli. 

W i ln ian ie! K atolic y! 

W dzień Wielkiej Nocy r .  b. Ojciec ś w. Pius XI wyniósł 
na ołtarze św. Andrzeja Bobolę. 

Polska odrodzona zyskała nowego orędownika i patrona 
w niebie. Po długiej tułaczce męczeńskie jego szczątki ,  cudowną 
opieką Opatrzności Botej ocalone, wróciły triumfalnie do Ojczyzny. 
Witał je po królewsku Kraków, Poznań oraz cały majestat 
Rz eczypospolitej w Warszawie. Wilno pragnęło je mieć u siebie 
na stałe, gdyż święty Andrzej był i jest nasz wileński , i otrzymało 
dwie okazałe cząstki ramienia św. Andrzeja, jedną dla katedry, drugą 
dla kościoła św. Kazimierza. W związku z oddaniem tych relikwij 
do czci publicznej odbędą się w dniach : 23, 24 i 25 października r. b. 

uroczystości ku czci świętego Andrzeja Boboli. 
Protektorat uroczystości przyjął łaskawie J. E. Najprzewie­

lebniejszy Ks. Romuald J ałbrzy ko wski, Arcybiskup - Metropolita 
Wileński . 

KOMITET HONOROWY STANOWIĄ: 

P. Stefan Dąb-Biernacki, Generał 
P. Wiktor Maleszewski, Prezydent miasta 
Ks. Aleksander Wójcicki, Rektor Uniwersytetu 
P. Wacław Glazek, Dyrektor Kolei 

P. Ludwik Botiańsk;, Wojewoda 
P. Bzef Przyłuski, Prezes Sądu Apelacyjnego 
P. Marian 6odeck;, Kurator Okręgu Szkolnego 
X. Emil Źyczkowsk;, Hektor Kol. OO. Jezuitów. 

P o r z ą d e k  u r o c zys t o ś c i : 

W niedzielę 23. X. o godz. 9.30 odbędzie się uroczyste przeniesienie relikwij 
.z k aplicy J. E. K s .  Arcybiskupa W ileńskiego do Bazyliki Katedralnej, gdzie 
o godz. IO zostanie odprawi o n a  uroc z y s t a  oum a  z kazaniem, a następnie 
o godz. 16 uroczy s te n i e s z p ory z kazaniem. Po nieszporach część relikwij 
ś w. Andrzej a Boboli z o stanie złożona w Kat e drze w kaplicy św. Ignaceg�, 
a druga część tych relikwij procesjonalnie p rzeniesiona zostanie do kościoła 
św. Jana. 

W poniedziałek 24. X. w kościele św. Jana o godz. IO odbędzie się uroczysta 
suma z k a z a niem, a o godz. 16 - uroczyste nie s z pory z k a z a niem. Po nieszpo· 
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rach nastąpi procesjonaln e  prz enie siE\nie relikwij do kościoła św. Kazimierza. 
Tu odbędzie się uroczyste odsłonięcie obrazu św. A ndrzeja i orlczytanie d e kretu 
kanonizacyjnego. 

We wtorek 25. X. w kościele św. Kazimierza o godz. IO zostanie o dprawiona 
uroczy sta suma z kazaniem, a o godz. 16 uroczyste nie szp ory z kazaniem. 
Po kazaniu złożone zostaną relikwj e w kościele św. Kazimierza w kaplicy 

św. Andrzeja i .na z a kończenie uroczystości odśpiewane zostanie " T e  Deum"
. 

Przez te ś więte relikwje wraca św. Andrzej do  naszego 
grodu, clo tych wszystkich drog

'
ich Jego sercu miejsc, w których 

żył, pracował i sposobił s ię do wielkiej ofiary z życia dla Boga. 
Wraca, by nasz gród i nas wszystkich objąć pod swoją opiekę; 
by nas prowadzić do odrodzenia ducha, · bez którego niema 
wartości człowiek wobec Boga i wobec ludzi, bez którego nie 
będ zie wielkości narodu; by w duszach naszych stworzyć potężny 
bastjon wiary i polskości. 

Zapraszamy do uczestnictwa w straży honorowej przy 
relikwjach w ciągu trzydniowych uroczystości oraz w procesjo­
nalnem przenoszeniu relikwij temi ulicami,  po których najwięcej 
za życia nasz Święty śpieszył z pomocą i posługą duchowną. 

W sprawach uroczystości należy się zwraca ć d o  Ks.  Dyrektora Archid. 
Instytutu A keji Katolickiej R omualda Świrkowskiego, ul. Z amkowa 6,  tel.  7-83. 

t Kazimierz Michalkiewicz, 
Biskup Sufraga n  Wileń ski 

Prezes Komitetu W ykonawczego 
uroczystości św. A ndrzeja Boboli 

w W ilnie. 

ZJAZD XX. D YRE KTORÓ W DIE CEZJA LN YCH A POST . MOD LITW Y 

w Czę stochwi e 19- 21 wrz eśni a 1938 r. 

Przez dwa dni obradował w Częstochowie w Domu Rekolek­
cyjnym oo. Jezuitów Zjazd Dyrektorów Diecezjalnych Apostolstwa 
Modlitwy z całej Polski .  Rozpoczął On d wudniową swoją pracę 
w dniu j eszcze 19-tym o 7-ej godz.  wieczór w Kaplicy Matki Najśw .. 
Częstochowskiej przed odsłoniętym Cudownym Jej obrazem, gdzie 
J. E. Ksiądz Biskup Teodor Kabina przepięknie przemówił 

·
do 

zebranych, podnosząc doniosłe znaczenie Apostolstwa Modlitwy 
w rozwoju życia duchownego w jednostkach indywidualnych, 
rodzinnych i społecznych, oraz w zasadniczem urabianiu charak­
terów. dla Zespołów Akcji Katolickiej, odmówił następnie Litanję 
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-do Najśw. Maryi Panny i Z!łintonował Veni Creator, a po modłach 
do Ducha Świętego udzielił przybyłym na Zjazd błogosławieństwa 
Przenajświętszym Sakramentem. Liczba zgrom adzonych była dość 
pokaźna, bo sięgała 70 osób. Obecni też przez cały czas obrad 
·byli J. E. Ks. Biskup Kazimierz Bukraba, Ordynarjusz Piński, 
i J. E. Ks. Biskup A ntoni Zimniak, Sufragan Częstochowski, 

Tematy referatów podane były w „Posłańcu Serca Jezuso­
wego". Z nich WW. Księża Dyrektorowie miejscowi mogą wnio­
skować, jak doniosłej wagi sprawy oma wiane były na tym 
Zjezdzie w

. 
związku z rozwojem Apostolstwa Modlitwy i pogłę­

bian iem życia katolickiego na każdym odcinku życia rodzinnego, 
społecznego, narodowego i państwowego. O błogosławionych 
owocach Apostolstwa Modlitwy, o zbawiennych wpływach na 
odrodzenie życia katolickiego naogół i moralnego w szczególności, 
łatwo można wnioskować z następujących słów Ojca św. Piusa X 

do dyrektora generalnego Apostolstwa Modlitwy z d nia 5 kwietnia 
1911 roku : „aby przyjść z pomocą społeczeństwu, cierpiącemu 
na tyle i tak ciężkie choroby, gorliwość katolicka powołała do 
życia wiele instytucyj nader pożytecznych : żadna jednak z n ich 
nie sprosta co do użyteczności dziełu Apostolstwa Modlitwy� 

Gdyż naprawdę Apostolstwo Modlitwy we wszystkich swych 
trzech stopniach, należycie prowadzone, czerpiąc z nieprzebra­
nych głębin Serca Jezusowego ducha mocnej wiary, żywej nadziei, 
gorącej miłości, jest bez wątpienia najpewniejszym środkiem 
do odnowienia w parafji życia katolickiego i spotęgowania życia 
n adprzyrodzonego; jest więc wielce zaradczym środkiem na stłu­
mienie ducha bezbożnictwa, na wykorzenienie ducha zgubnego 
laicyzmu i indyferentyzmu. Trzeba dobrze zdawać sobie sprawę, 
że Apostolstwo Modlitwy w niczem nie narusza organizacyj 
i ducha wszelkich innych stowarzyszeń religijnych, a na�omiast 
ożywia je i bardziej udoskonala, a to mianowicie przez nabożeń­
stwo do Najświętszego Serca Jezusowego. Największą zaś usługę 
wyświadcza Apostolstwo Modlitwy Akcj i Katolickiej, gdyż przy­
gotowuje materjał, urabia w jednostkach ducha katolickiego, 
wykształca na godnych i dzielnych Czło

.
nków Zespołów : mężów, 

czy niewiast, młodz ieży męskiej, lub żeńskiej . W Apostolstwie 
Modlitwy hartują się charaktery, urabiają się poglądy na· życie, 

· na życiowe powikłania i trudności, takoż  na formy organizacyj 
społecznych i państwowych, pod kątem wieczności i zbawienia . 

Stąd właśnie płynie przekształcanie  laicyzmu i indyferen­
tyzmu w społeczeństwie na ducha łaski i zespolenia ze Zbawi-
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cielem Najdroższym według Jego pragnienia i nakazu: „ mieszkaj­
cie we Mnie, a Ja w was". 

Jakież naprawd ę  znamienne powiedzenie Ojca św.  Piusa XI 
do dyrektorów Apostolstwa  Modlitwy we wrześniu 1927 roku: 
„ nie skończone wasze zadanie,  nie dokończone wasze dzieło, 
dopokąd choć jedna dusza z waszego rejonu zostaje jeszcze poza 
Apostolstwem Modlitwy". Stądto jak rzeczą jest wielce palącą 
i godną za lecenia, by Apostolstwo Modl itwy w naszej Archidie­
cezji jak najszersze zataczało kręgi. Niestety ze sprawozdań sta­
tystycznych, j akie w czasie tego Zjazdu były wyświetlone, nasza 
Atchidiecezja da leko nie na pierwszem jest miej scu. Zapewne, 
dużo nas tłumaczy prześladowanie Kultu Serca Jezusowego na 
Wileńszczyźnie za rządów rosyjskich, ale dzięki Bogu Najwyż­
szemu już 20 lat upłynęło od czasu odzyskania niepodległości 
naszej kochanej Ojczyzny i wolności Kościoła św. ;  przez ten czas 
można było i należało zdążyć w ka żdej parafj i  zainicjować 
Apostolstwo Modlitwy. Gdzie przeto dotychczas nie zrobiono 
tego jeszcze, należy Carissimi Confratres, wziąć tę Bożą sprawę 
do s�rca. Proszę s ię zgłaszać, a chętnie służę odpowiedniemi 
dyplomami i wskazówkami. 

Ks. Karol Lubianiec, prałat, 

Dyrektor Archidiecezjalny Apostolstwa M odlitwy 

1. X. 1 938 Plebanja, poczta Kraśne n/Uszą.  

NA MARGINE SIE ARTYKUŁU KSIĘDZA SZYROKI EGO 

KRÓTKIE WYJAŚNIENIE. 

Artykuł, a raczej rozprawę Księdza Stanisła wa Szyrokiego, 
zamieszczoną w całym szeregu numerów „ Dwutygodnika" z r. b. 
pod tytułem : „Sprawa .domu d la księży inwalidów na dobrej 
drodze", śledziłem i czytałem z wielką uwagą i za interesowaniem. 
Najprzód dlatego, że w niej Autor omawia niezmiernie ważną 
sprawę urządzenia dla starych,  chorych i zniedołężniałych księży 
jakiegoś przytułku, a następnie jeszcze i dlatego, że w niej długo 
i szeroko komentuje, a właściwie ostro krytykuje omawiany przeze 
mnie przed dziesięciu laty projekt urządzenia przy większych 
i boga tszych parafjach naszej Wileńskiej Archidiecezj i Altaryj. 
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z· tej rozprawy ku wielkiemu memu zadowoleniu dowie­
działem się', że omawiany przeze mnie projekt był brany i to 
wszechstronnie pod uwagę na walnem zgromadzeniu „Unitasu", 
że miał on nawet sporo zwolenników, że m a  on d odatnie 
i skądinąd bardzo sympatyczne strony. Ale z tego samego 
artykułu - rozprawy dowiedziałem się również, że ma on jeszcze 
więcej stron ujemnych, a mianowicie : 1-o. że błędne miałem 
pojęcie o altarjach wogóle; 2-o. że projekt ten jest bardzo drogi, 
i dlatego niemożliwy do urzeczywis tnienia; 3-o. że ja, niżej 
podpisany, będąc obdarzony bujną wyobraźnią i poetyczno -
idylicznem usposobieniem, malowałem swój projekt w zbyt 
barwnych kolorach, a nie liczyłem się wcale z realizmem 
życiowym; 4-o. że wreszcie projekt ten jest tylko nieziszczalnem 
marzeniem i . . .  niczem więcej. Są tam jeszcze i inne pomniejsze 
zarzuty i krytyka, na które uważam za potrzebne w krótkości 
odpowiedzieć i coś ni ecoś wyjaśnić. 

Przedewszystkiem Ks. Szyroki nie zrozumiał, czy może 
nie chciał zrozumieć tego, od kogo wyszedł projekt urządzenia 
w naszej Archidiecezj i przy niektórych parafjach Altaryj. Nie jest 
to  wcale projekt mój, jak mi to stale Szanowny Autor rozprawy 
przypisuje, a naszych Czcinajdostojniejszych Ordynarjuszy. Pod 
tym więc adresem i należało raczej kierować tak pochwały, jak 
i krytykę projektu. Nie cytuję odnośnych ustępów z „ Kurendy" 

i z „Dwutygodnika", aby się nie powtarzać, ponieważ uczyniłem 
to dość wyraźnie w skrytykowanym przez Księdza Szyrokiego 
artykule z roku 1928. Ja tylko projekt ten, który mi się bardzo 
podobał, nieco obszerniej we wspomnianym artykule omówiłem 
i, na ile mi wypadało, pochwaliłem. 

· Jeżeli jednak piszę to zastrzeżenie i sprostowanie, to bynaj­
mniej nie mam zamiaru zasłaniać się w tym wypadku powagą 
naszych Arcypasterzy. Za swe słowa i czyny muszę nieść całko­
witą odpowiedzi alność, przeto na wywody i krytykę Księdza 
Szyrokiego nie ze względu na siebie, ale ze względu na dobro 
omawianej sprawyj odpo wiadam i pokrótce wyjaśniam. 

Ad 1-u m. „Błędne pojęcie o Altarjach". Jeżeli chodzi o nazwę, 
to bardzo być może, że dz isiejszej Altarj i  nie można całkowicie 
identyfikować z Altarjami dawniejszemi, fundowanemi przez pol­
skich magnatów, ale czyżby wyłącznie tylko o nazwę chodziło ? .  , . 
Chodziło, chodzi i chodzić będzie o jakiś kąt, o jakiś przytułek dla 
księży inwalidó w, który właśnie i ś. p. Biskup Matulewicz i J. E. 
obecny Arcybiskup Jałbrzykowski w swoich projektach nazwali 



270 Wiadomości  Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 19' 

„ A 1t a r  j a m i ". A więc, czy mnie, omawiając ten projekt, wypa­
dało, gdybym nawet i chciał, inaczej te przytułki nazywać ? . . . 
Nie mogłem nazywać inaczej jeszcze i z tego względu, że wszelkie 
inne nazwy, jak „Dom dla emerytów", „Przytułek dla starców"„ 
„Pensjonat" , „Sanatorjum" i t. d. kojarzą s ię  zwykle z pojęciem 
domów dużych i z większą ilością lokatorów, czego omawiany 
przeze mnie projekt nie przewidywał. 

Jeżeli zaś chodzi o genezę i historję dawniejszych Altaryj. 
to chociaż specjalnie kwestji tej nie badałem, mocno jednak wątpię„ 
czy aby sami tylko wyłącznie magnaci polscy je fundowali 
i utrzymywali . . . Lecz gdyby nawet i tak było,  toby jeszcze sprawy 
całkowicie nie przesądzało, byśmy już sami nic, a nic w tym 
kierunku zrobić nie mogli. Wszak wiadomą jest rzeczą, że dawniej 
w Polsce i na Litwie większość kościołów budowali, uposażali 
i utrzymywali przeważnie wielcy panowie, a nawet i sami królowie 
polscy. Z rozumowania więc Ks. Szyrokiego należałoby wnioskować, 
że dziś, kiedy u nas zabrakło magnatów i królów, nie damy rady 
ani kościoła wybudować, ani parafji uposażyć, ani  tern b ardziej 
nowej erygować. Tymczasem widzimy, że tak nie jest. Budujemy 
nowe kościoły i, mówiąc nawiasem, wcale nie gorsze i nie tańsze 
od tych, jakie niegdyś budowal i  królowie i magnaci. Tworzymy 
nowe parafje i je  uposażamy. Wznosimy monumentalne domy 
parafjalne dla stowarzyszeń katolickich i t. d. Pytam tedy, 
dlaczegobyśmy nie mogli urządzic, a przynajmniej przyczynić si� 
do  urządzenia malutkiej, o .jakiej mówi projekt, Altarji przy 

·większych i bogatszych parafj ach w Archidiecezj i ? 
Ad li. „Projekt jest bardzo, drogi". Zarzut ten zakrawa wprost 

na kpiny i jego poważnie brać nie można. Czy projekt zawarty 
w słowa ch: „przytem domek mógłby być narazie bardzo skromny� 
dwa pokoiki dla księdza, jeden pokoik z kuchnią  d la  sługi -
oto i całe, a narazie zupełnie wystarczające „ obejście ". Z biegiem 
czasu mogłoby to wszystko, oczywiście rozwijać i udoskonalać" 1), 
jest tak drogi, kosztowny i niemożliwy do wykonania, niech to 
już ogół czytelników osądzi. Jeżeli tam wspomniałem o „ trzech 
dziesięcinach ziemi", to powtórzyłem jedynie dosłownie projekt 
ś. p. Biskupa  Matulewicza, a nie „swój" i na te „trzy dziesięciny" 
nigdybym osobiście nie nastawał. 

Ad Ili. „Barwne kolory projektu". O ile j a  według słów ksi ę­
dza Szyrokiego, namalowałem wśród marzeń nieziszczalnych swój 

1) C o nf. Nr. 1 2  Dwut. Arch.  z r. 1 928. 
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projekt w tak idealnie barwnych kolorach (zna jomi i przyjaciele 

nazywają mnie zgorzkniałym pesymistą i doradzają czytać „ Wię­
cej radości" bpa Kepplera), o tyle ks. Szyroki roztoczył przed 

nami  tak ponury krajobraz, wyliczając cały szereg księży -
egoistów i ludzi bez serca, że aż  w jego rzeczywistość naprawdę 
trudno n wierzyć . . .  Mnie s ię zdaje, że tak źle z nami jeszcze nie 
jest. Gdyby zaś, nie daj Boże, tak było, toby nie należało , mojem 
zdaniem, o tern głoś no mówić,  a tembardziej publicznie pisać, 
drukować i do tego się przyznawać na pociechę nieprzyjaciołom 
naszym. „ Nie powiadajcie w Get, ani oznajmiajcie po  ulicach· 
Askalonu, aby się snać nie radowały córki Filistyńskie " (II król . ,  
I, 20), wołał po  klęsce Gelbojskiej zrozpaczony Dawid. 

A zresztą, czyżby dlatego, że j ednemu z tych księży probo­
szczów na 6-tysięcznej parafji zabraknie czasem obligacyj, że drugi 
na 10-cio tysięcznej parafji ma nieco za daleko od plebanj i swe 
beneficjum, że inny znowu „ kolega" , mający całe beneficjum tuż 
dokoła plebanj i, drży o całość swoich ogrodów i sadów i nazywa 
steranego wiekiem, pracą, czy chorobą konfratra „ wrzodem" . . .  
Czy d latego nie mielibyśmy przyj ść z pomocą tym biedakom 
i pozwoliliąyśmy im w nędzy i. poniewierce ginąć? . . . Ja zresztą, 
przyznam się szczerze, rozwijając projekt urządzenia altarji, nie 
miałem wcale intencj i bronić  interesów proboszczów, siedzących 
na 6-cio, czy 10-cio tysięcznych parafjach, a mia.łem na myśl i tych 
biedaków, którzy już żadnej parafji, ani stanowiska zajmować 
nie mogą. 

Ad IV. „Nieziszczalne marzenia". A jednak dziwna rzecz. Te 
„ nieziszczalne, wyimaginowane marzenia" mało nie ściętej głowy 
stale przechodzą w czyn. Dowiadujemy się bowiem coraz częściej, 
że sp�ro księży naszej Archidiecezj i, nie czekając na zezwolenie 
Władzy, ani na zgodę siedzących na 10-cio tysięcznych parafjach 
proboszczów, nie wyczekując na wybudowanie ze wszelkiemi 
wygodami wspólnego domu emerytalnego w Wilnie,  pokupowało 
sobie  na własną rękę place , ogródki, lub małe kolonijki, pobu­
dowało na nich, o ile  nie było tam już pobudo wanych, domki, 
niektórzy „ ochrzci li" je nawet mianem „ Altarj i " i czują się 
względnie spokojni . . .  Zai ste dziwna rzećz i tern dzjwniej sza, że 
sam Szanowny mój Krytyk i wielki przeciwnil,r Altaryj, urządził 
sobie, jak to już powszechnie wiadomo, więc sekretu nie zdradzę,  
bardzo sympatyczną Altarję i to prawie zupełnie podług mojej 
recepty z tą małą różnicą, że pobudował ją nie na ziemi kościel­
nej , czego, oczywiście, uc;zynić nie mógł, a na ziemi kupionej . 
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A czy te domki nazwą oni „Altarjami", czy „Przytułkami", czy 
„Sierocińcami", czy „Azylami" -to rzecz zupełnie obojętna. Grunt, 
że w razie potrzeby (bez potrzeby nikt tam nie pójdzie), kiedy 
„kopać nie będą mogli, a żebrać będą się wstydzili" (Łuk. XV, 3) 
znajdą tam kąt własny, czyli jak ja  nazwałem „darmowy", dach 
nad głową i względny odpoczynek po trudach, nim Bóg powoła 
ich do siebie. pczywiście1 byłoby o wiele lepiej i poważniej 
i bardziej po kapłańsku, gdyby to samo dało się zrobić przy 
kościele, na ziemi kościelnej, przy aprobacie i poparciu naszej 

· Władzy, przy pomocy naszych proboszczów i wogóle ludzi dobrej 
woli, bo, j ak to  już pisałem, nie każdego stać na większy wyda­
tek, lecz jak widać ze słów ks. Szyrokiego: „ . .. pokażcie mi 
takiego proboszcza . . .  Quis est hic et taudabimus eum . . . " liczyć 
na to nie można i każdy, vol0ns nolens, będzie zmuszony liczyć 
tylko na siebie i na pomoc Bożą, by kiedyś nie powiedzieć: „Liszki 
mają jamy i t .  d ." (Mat. VIII, 20). (C. d. n.). 

Ks. Hieronim Hrehorowicz. 

IV-ty TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO 
ARCHIDIECEZJI WILEŃSKIEJ 

ku uczczeniu Patrona Ojczyzny naszej Św. Andrzeja Boboli 

od 11 do 23 października 1938 roku. 

Do 

Przewielebnych Księży Dziekanów, Proboszczów, Rektorów 

i Wydziałów Pa.rafjalnych CARITAS Archidiecezji Wilęńskiej. 

Stosownie do  zezwolenia, wyd anego przez Komisarjat Rządu 
m. st. Warszawy N�. 2-317 z dnia 6 lipca 1938 r . ,  n a  skutek 
zarządzenia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 24 m aja  
1938 r., AP 2-68, Wileński Związek CARITAS urządza w czasie 
od 11-go do 23-go października b. r.  włącznie na terenie całej 
Archidiecezji TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA. 

W związku z. tern Przewielebni Księża Proboszczowie wszyst­
kich parafij w Archidiecezji zechcą powołać do życia Komitety 
Parafjalne Tygodnia Miłosierdzia, których zadaniem będzie: 

I. Przygoto wanie i przeprowadzenie zbiórki na terenie swoich 
parafij na cele pomocy najbiedniejszym. 
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W tym celu odbędą się zbiórki : 

a) pieniężne d o  z a m k niętych i opieczętowanych puszek lub woreczków 
pod gołem niebem, 

b) w kośeiele,  krużgankach, n a  cmentarzu,  po d o m ach parafjan,  w lokalach 
publ icznych, c ukierniach, restauracjach, kinach, teatrach i t .  p. z a  uprzednią zgodą 
właścicieli tych że, 

c) w o dzieży, obuwiu, bieliźnie, produkt ach rolnych , żywności i t .  p. 
Nadto, w okresie trwania Tygodnia Miłosierdzia można dokonywać zbiórek 

n a  listy ofiar,  kolej no numerowane i ściśle ewidencj onowane. Komitety parafj alne 
będą t o  wszystko z wdzięcznością przyjmować dla rozdziału wśród potrzebuj ących 
w p arafji, a gdyby takich nie było, zebraąe ofi ary w gotówce i na turze ma się 
wysyłać d o  Centrali dla z a kła dów - (jadło d a j n i  dla głodnych i burs dla młodzieży 
biednej) w Wilnie. 

II. Poza zbi órkami, Komitety Tygodnia zajmą s ię  j a k  najgor­
l i wiej uś wietni enie m  na bożeństw okol icznościowych ,  zorganizowa­
niem Wydziału Parafja lnego Carita s, urządzeniem wieczornic, 
akademij i innych imprez dochodowych i propagandowych. 

Z biórki ofiar pi eniężnych mają być przeprowadzone przy p o mocy puszek 
i worków należycie opieczętowanych, oraz książek przesznurowanych przez 
Centralę C aritasu, a zaopatrzonych prz e d  rozp oezęciem zbiórki n a  terenie 
poszczególnych powi atów w urzędową adno tację wł aściwej powiato wej władzy 
ogólnej . Przy zbieraniu ofi ar w n a turze, przeprowadzaj ący zbiórkę winni 
w pisywać n a zwiska ofiaro d awców, rodzaj oraz wysokość złożonych ofiar, 
do oddzi elnego kwitarj u s z a  i wydawać z niego ofiarodawcom p o d pisane przez 
siebie  pokwitowanie.  , 

Zbiórka m oż e  być prze prowadzona j edynie przez członków dobroczynnych 
zrzeszeń p arafjaln ych , albo przez o soby imiennie zaproszone.  O soby, przepro­
wadzaj ące zbiórkę, nie mogą za swe czynności otrzymywa ć  wynagrodzenia. 
W razie przepro wa d zenia zbiórki niezgodnie z obowiązuj ącemi p rze pisami, 
w szczególności z ustawą i rozporządzeniem wykonawczem z dnia 1 4. VII. 1 934 r.  
(Dz.  U. R .  P . . Nr. 69, poz. 638), albo, gdyby dalsze j ej prowadzenie zagrażało 
bezpieczeństwu, spokoj owi lub p orządkowi publicznemu, bądź też w wypadku 
stwierdzenia, ż e  ofiary uzyskiwane z niej nie są p r zeznaczone na właściwy cel, 
pozwolenie ma być cofnięte . 

Do akcji  T ygorlnia Miłosierdzia dla n a j biedniej s zych z a prosić należy 
członków Akcji Katolickiej,  mężów, niewi a sty, m łodzież męską i żeńską, 
tercj arstwo, bractwa, s o d alicj e i t .  p. p a miętając, ż e  A kcj a K atolicka to miłość 
Boga i bliźniego. Dołożyć musimy naj gorliwszych starań, aby ten Tydzień 
Miłosi°erdzia był pełen owoców pomocy braciom i siostrom n a s z y m  nieszczę­
śliwym w p arafii. - Miłujmy czynem I 

III. P ropaganda  Tygodnia Miłosierdzia .  

Akcję zbiórkową n a  Tydzień Miłosierdzia propago w a ć  będzie Centrala 
przez prasę i m ożliwie przez Radjo.  Współdziałanie K omitetó w pa rafj alnych 
polega ć będzie : 
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a) n a  rozmieszczaniu p o  sklepach, urzęd ach, lokalach publicznych i t. p.  
oraz na ulicach afiszów i plakatów informujących o akcji zbiórkowPj i pracach 
organi z a cyj C a ritasowych w diecezji, 

b) na u prosz eniu Przew. D uchowieiistwa o , z a powie dzenie i poparcie 
Tygodni a Miłosierdzia z ambon n a  kilka niedziel zrzędu przed terminem 
rozpoczęcia akcji, 

c) na rozpowsz echnianiu przed i w czasie trwania zbiórki ulotek i i nnych 
druków prop agand owych, 

d) na zorganizow aniu rozsprzed a źy nal e p e k  okiennych, pamiątek i obraz­
ków z Tygodnia,  

e)  n a  urządzaniu konferencyj ,  ze braii i pogadanek w s t owar zyszeniach 
p arafj a lnych o celu Tygodnia i z adani a ch C aritasu.  

Afisze, ulotki, znaczki kwe starskie, p amiątko�e obrazki i t. p. druki 
d o  nabycia w Centrali .  W razie p otrzeby C entrala wydrukuje �akże p otrz e bną 
ilość legitymacy j  kwest arskich dla zbiera jących ofia ry. Ze wzgl ę d u  na oznaczenie 
wysokości  n a kładu tych rze czy, uprasza się n a tychmiast wysłać zamówienie.  

IV. Li k w i d acja Tygodnia M iłosier d z i a  i sprawo z d a n i e .  

Archidiecezjalny Ins tytut C arit a s  w Wilnie obowiązany j e s t  �łożyć 
Władzom i S p ołeczP-iistwu publiczne sprawozdanie z całej akcji zbiórkowej 
Tygo d n ia Miłosierdzia.  S prawozdanie to m a  być o parte na sprawozdaniach 
nadesłanych przez  Komitety Parafj alne i osoby organizujące zbiórki Tygo dnia 
w p o szczególnych parafjach i kościoł a ch kla s ztornych czy filj a lnych.  Dlatego 

b e z p ośrednio p o  zakoiiczeniu Tygodnia i d o k onaniu obliczeii prosimy o s p orzą­
d zenie sprawozdania n a  załączonym formularzu, p o d p i s a nego prze z  Komitet 
i Ks. Proboszcza czy rektora i odesłanie go naj dalej d o  d n i a  5 listo p a d a  b.  r. 

p o d  a d resem Z wiązku : W ilno, ul. Z amkowa 8. Tamźe uprasza się przesł a ć  10% 
zbiórek w gotówce na c e l e  C entrali, oraz w s z elkie n ależności za druki pro p a ­
gandow e ,  o p ł a t y  składkowe i t .  p .  ewentualne zaległości - P .  K. O. 1 53.005. 

V. U p o w a żn i e n i e  d l a  Ks. Proboszczów Para f i j  ( w szystkich 

p a rafi j ) .  
· 

W związku z przeprowadzeniem publicznej zbiórki ofiar na rzecz ubogiej 
ludności Arch idiecezji  Wileń s kiej w ramach Tygodnia M iłosierdzia od 11 d o  23 
paźd zierni ka b.  r. Prezydjum I nstytutu CARITAS w Wilnie niniej s z e m  upoważnia 
Przew. Ks . Probo szcza d o  opieczętowania puszek oraz przesznurowania i o para­
fowania w imieniu Centrali C aritasu książ e k  ora z list ofiar, po czem książki 
ofiar przed rozpoczęciem zbiórek należy przedłożyć wł aściwej powiatowej 
wła d z y  a dministracji ogól n ej dla z a o p atrzenia w urzędową a dnotację.  

N i e c h  b ę d z i e  p o c h w a l o n y  J e z u s  C h r y s t u s  l 

PREZ YDJ UM INSTYTUTU CA RITA S  

Wilno, ul. Zamkowa . 8. 

D Y .R E K T O R  Z A R Z Ą D  U 

Tadeusz Birecki. 

P R E Z E S  I N S T Y T U T U  

Ks. J. Kretowicz. 
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ZRZESZENIE KA PŁA�S KIE 11T ER C J A  Z A  KO N ·FR AT R Ó W 11 • 

W uroczystość Zielonych Św iątek 1936 r. zawiązało się 
w Wiedniu tysiąc kapłanów archidiecezji wiedeńskiej z J. Em.  

Kardynałem T.  Innitzerem na czele w wolne zrzeszenie wzajem­
nych modłów pod hasłem: "Tercja za  konfratrów". W krótkim . 
czasie zrzeszenie to o garnęło daleko szersze kręgi . Liczne zgło­
szenia przyszły także z innych diecezyj austrjackich, niemieckich, 
szwajcarskich, czeskich, jugosłowiańskich. 

W Polsce podjęło propagandę Tercji wydawnictwo Homo 
Dei w początku 1937 r. za  wiedzą i upoważnieniem J. E. X. bpa 
Fr. Lisowskiego. Dotąd zgłosiło się do tego zrzeszenia ponad 
1000 kapłanów ze wszystki ch n iemal d iecezyj. Lecz czemże jest . 
ta liczba wobec ogólnej liczby duchowieństwa w Polsce  lub 
wobec kilkotysięcznej rzeczy członków Tercji w Austrji I 

Zrzeszenie Tercj i zmierza do lepszego uświadomienia kapła­
nom potrzeby wzajemnego łączenia się i wzajemnych modłów, 
celem uproszeni a . darów Ducha Św. Jeżeli świat dzisiejszy ma się 
odrodzić, to potrzebuje bardzo pomocy kapłanów ugruntowanych 
w cnocie, silnych duchem i zespolonych z sobą w zajemną mo­
dlitwą i zgodnym czynem. Ku temu celowi dąży zrzeszenie Tercji, 
które sobie tę godzinę kanoniczą obrało jakby za  swą specjalną 
modlitwę, by ją ofiarować w szczególniejszy sposób za  konfra­
tró w, za całe duchowieństwo wogóle, o uproszenie 

'
darów 

Ducha Św. 
Tercja naprowadza nas szczególnie na myśl wzajemnych 

modłów o łaski Ducha Ś w., o ś więty zapał dla sprawy Chrystu­
sowej, raz, że o tej porze Duch Św.  w dzień Zielonych Świątek 
zstąpił na Apostołów i z ludzi słabych uczynił ich bohaterami  
sprawy Bożej, gotowymi na wszelkie ofiary, a powtóre, że  
w hymnie tej godziny kanonicznej modlimy s ię : "Nunc, Sancte, 
no bis, Spiritus . . .  d ignare proptus ingeri nostro refusus pectori". 
A w następnej strofie prosimy o tak wielki zapał dla sprawy 
Chrystusow ej, byśmy wszystkiemi władzami naszemi głosili 
prawdę Bożą : " Os, lingua, mens, sensus, vigor confessionem 
personent, flammescat igne caritas, accendat ardor proximos" .  

Praktyka t a  nie nakłada na nikogo żadnych nowych zobo­
wiązań, przypomina tylko obowiązek wzajemnej łączności i wza­
jemnych modłów i wymaga intencj i zaofiarowania Tercj i za 
konfratrów. A któżby nie chciał przynajmniej ty le dla wspólnego 
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dobra konfratrów uczynić ? Gorliwsi czy
.
nić będą więcej, modlić 

się będą częśeiej za wszystkich kapłanów, wiedząc dobrze, że 
tern samem czynią rzecz nader miłą Najśw. Sercu Jezusowemu. 

Do zrzeszenia Tercj i mogą się zgłaszać wszyscy kapłani 
ś wieccy i zakonni, a także diakoni i subdiakoni. Każtily zgłasza­
jący się członek otrzymuje gratisowo obrazek wpisowy z modlitwą 
za kapłanów. (Adres: Tuchów/Kr. 0 0 .  Redemptoryści). 

OO. Redemptoryści. 

K A T O L I C K I U N I W E R S Y T E T  L U B E L S K I 

Z B I Ó R KA 
n a  rz e c z  K ato l i c k i e g o  U n i w e r s .  Lu b e l s k i e g o  

Bieżący rok 1 938 jest  dla Katolickiego Uniwers. Lubelskiego 
rokiem szczególnie znamiennym : w tym bowiem roku Uniwersytet 
obchodzi j ubileusz 20-lecia swego istnienia oraz w tym roku 
Uniwersytet otrzymał przez uchwałę Sejmu i Senatu na wniosek 
Rządu pełne prawa państwowych szkół akademickich.  Jest  to 
wymowny dowód uznania przez najwyższe władze państwowe 
wy datnej i owocnej pracy, jaką przez lat 20 prowadzi Katolicki 
Uniwersytet Lubelski.  To uznanie jest z j e dnej strony nagrodą 
za trudy, a z drugiej bodźcem do wzmożonej pracy nad coraz 
wyższym rozwoj e m  j e dynego w Polsce Katolickiego Uniwersytetu 
ku chwale Kościoła i Oj czyzny. N ależyty rozwój pod każdym 
względem Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, nie ustępującego 
poziomem naukowym ani  wynikami rozległej pracy naukowo -
kulturalnej szczególniej b ogatej w polu wydawniczem musi być 
troską nie tylko władz uniwersyteckich, ale także całego katolic­
kiego społeczeństwa polskiego. 

W tym roku poparcie Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 
wchodzi w zakres programu Akcj i Katolickiej w Polsce, gdyż 
uchwały Synodu Plenarnego w rozdziale 1 29 wyraźnie do tego 
wzywa Ją. 

Na tej podstawie Rektor Katolickiego Uniwersytetu Lubel­
skiego opiera swą wielką prośbę do Wielebnego Duchowieństwa 
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i wszystkich katolików w Polsce o przeprowadzenie publicznej 
zbiórki na rzecz Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, która 
odbędzie się w dniach od 5-go do 1 3 -go listopada włącznie,  
wyjąwszy dzień 1 1 -go listopada.  

W tym celu Rektor K.  U. L .  prosi Wielebnych Księży 
Proboszczów, aby zorganizowali p odkomitety zbiórkowe w swoich 
parafj ach, a Czcigodnych XX. Dzieka nów, mających w swym 
dekanaci e siedzibę starostwa, aby nadto zgłosili  do starostw 
zbiórkę w parafjach swego d e kanatu oraz dekanatów, należących 
do tego samego powiatu. Prosi też D yrektorów i Kierowników 
Akcj i Katolickiej , aby zach ęcili  członków stowarzyszeń A. K. do 
wzięcia udziału w tej z b i órce.  Zarządy Związków A. K. obiecały 
ze swej strony wydan i e  odpowiednich poleceń stowarzyszeniom. 

Znając życzliwość, j ak ą  Duchowieństwo stale okazuje  dla 
K. U. L ,  który jest  naszem wspól n e m  dobrem, wyrażam głęboką 
ufność,  Że  d ołoży wszelkich wysiłków, aby tegoroczna zbiórka 
dała j ak naj pomyślniej sze wyniki .  

Za tę  ofiarną pomoc składam serdeczne „ Bóg zapłać".  

R E K T O R  
K ato l i c k i e g o  U n iwersytetu Lube lsk iego .  

S PR A W A  BURS Y K A T O LI C KI E J .  

Od dłuższego czasu dał s ię o d czuwać w Wilnie brak kato­
lickiej bursy dla uczącej się młodzieży męskiej (do b ursy oo. 
Jezui tów mają wstęp tylko uczniowie ich własnego g im nazjum 
i to za możniejsi) . 

W roku ubiegłym przy wie lkim wysiłku finansowym Archi­
d iecezj alny Instytut „ Caritas "  zorganizował katoli cką bursę dla 
młodzieży szkół średnich i zawod owych , poruczając stronę wycho­
wawczą c złonkom Męs k iego Zgromadzen i a Matk i Boskiej Zwy­

cięskiej „ Maria num" . Z n o wy m  i·okiem szkolnym bursa powiększyła 
się znaczn ie  i objął ją  całkowicie pod swój zarząd Instytut 
„Marianum", „ C ari tas " bow iem j ako instytucja dobroczynna, 
opierająca swą działalność na doraźnych ofiarach,  nie mogła brać 

odpow iedzialnośc i za tak poważną placówkę, tern bardziej że 
z roku ubiegłego pozostały długi. 
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Praca w bursie zmierza do tego, żeby .nietylko dać wycho­
wankom możność uczenia się i odpowiedniego utrzymania, ale 
i jednocześnie wpływać na urobienie ich charakteru i świato­
poglądu w duchu szczerze katolickim,  głównie zaś, by : 

1) szkolić współczesnych katolików czynu, współpracowni ­
ków Akcj i Katolickiej i katolickich działaczy wiejskich, oraz 

2) budzić i podtrzymywać powołania kapłańskie. 

Gdyby kto z Przewielebnych Księży bli:tej zainteresował się 
metodami i warunkami pra cy o naszej  bursie,  chętnie służymy 
regulaminem lub prosimy o odwiedziny na  miejscu pod adresem : 
Wilno, Wiłkomierska 1 .  

Kandyd atów . do  bursy n ie  brakuje; zgłaszają s ię  do  nas 
przeważnie chłopcy ze wsi  często b. zdolni i wartościowi,  ale 
praw ie zawsze biedni i proszą o daleko i d ące zniżki .  Wielu . 
z nieb zmuszeni jesteśmy odmawiać pomocy, chociaż wiemy, że  
to może ich pchnąć d o  mieszkań w warunkach opłakanych pod 
względem materjalnym, a co gorsza - mora lnym . 

Zwracamy się więc do Przewielebnych Księży z gorącą 
prośbą o przyjśc ie  nam z pomocą przez : . 

1 )  kier9wanie do nas odpowiednich kandydató w do bursy 

2) wspomaganie ubogich, a zasługujących na to uczniów, 
szczególnie ze swej parafji lub dekanatu, 

3) pomoc w gotówce lub
. 
pro wjantach , 

4) zadeklarowanie s ię  na . członka wspierającego bursy 
Marianum. Składka m iesięczna od ljO groszy. 

Do powyższej pomocy prosimy także zachęcać ludzi ofiar­
nych ze swej parafj i  bezpośrednio lub o łaskawe wskazanie ich 
adresów. 

Mamy wielkie trudności i potrzeby szczególnie w tym roku, 
· bo pomijając, że  musieliśmy wydać wielkie . sumy na remonty 

i urządzenie  bursy, musimy nadto poczynić wyjątkowe wysiłki, 
by dom,  w którym z ałożyliśmy nasz zakład i kaplicę, nie dostał 
się w ręce żydowskie z licytacji. 

W codzi ennej Mszy ś w. i pacierzach modlimy się za naszych 
dobrodziejów. 

Dyrekcja bursy św. Kazimierza 

Zgrom adzenia Matki Boskiej Zwycięskiej 

Marianum .  
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ZE BRANIE KO ŁA KSI ĘŻY A BST YNENTÓ W . 

Koło Księty Abstynentów p owiad1:1mia, że dnia  20 paździer­
nika r. b .  o godz. 19 min .  30 w mieszkaniu ks. prof. M.  Sopoćki 
(ul. św. Anny 11)  odbędzie się Zebran ie Księży Abstynentó w 
zorganizowanych i niezorgan izowanych oraz popierających ideę 
trzeźwości, połączone z odczytem na  temat : Ratowanie alkoho.lików 

i dyskusją. O liczne przybycie prosi 
· 

Zarząd Koła. 

Ś. P. KS . KANONI K JÓZE F SZ KO P. 

Dnia 30 września r. b. w folw. Karolowszczyzna, parafji 
Lackiej, zmarł Ksiądz  Kanonik Józef Szkop. 

Ś. p. Ks. Józef Szkop urodzi ł  się 14 . V. 1864 r. w m ajątku 
Zabłudowie, pow. białostockiego,  n auki pobierał w Szkole Realnej 
w Białymstoku i Seminarjum Wileńskiem, po którego ukończeniu 
otrzymał święcen ia  kapłańskie w Kownie z rąk biskupa Pallulona 
dn. 2 sierpnia 1887 r. 

ś. p.  Ks. Józef Szkop zajmował kolejno następujące stano­
wiska : wikarego w Sokółee, wikarego przy kośc. Ostrobramskim 
w Wilnie, proboszcza w Lacku, gdzie zbudował kościół, plebanję 
i zabudowania gospodarcze, proboszcza i Dziekana w Lidzie, 
gdzie odrestaurował kościół, kapelan a  Wojsk Polskich od 4. IX. 
1919 r. do 1 .  V. 1921 r„ po czem proboszcza w Prozorokach, 
Czarnej W s i  i znowu w Lacku. 

Od  1 kwietnia 1936 r. ś .  p. Ks. Józef Szkop wycofał się 
z pracy duszpasterskiej z powodu podeszłego wieku i słabego 
zdrowia i osiadł w folwarku Karolowszczyznie, gdzie i dokonał 
żywota . 

Ze śmiercią ś. p. Ks. Kan. Józefa Szkopa schodzi z hory­
zontu naszej archidiecezji jeszcze jeden weteran i bojownik 
o sprawę Bożą z · czasów ciężkich i odpowiedzialnych,  bojownik, 
który energją, nieustraszoną odwagą, a zarazem i wielką roztrop­
nością się odznaczał. 

Requiescat  in pace. X. B. K. 
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Z ŻYC I A  A R C H I D I E C E Z J I .  

Jubi leusz SD- lecia kapłaństwa 
J. E. Ks. Biskupa Kazimierza-Miko­
łaja Michalkiewicza. - N a  dzień 23 
październ i k a  r. b .  przypada j ubileusz 
piędziesięciolecia kapłaństwa J. E. 
Księdza B i s k u p a  Kazimierza-Mikołaj a 
Mich alkiewicz a ,  Biskupa Sufragana 
Wil eńskiego. 

Uroczyste przewiezienie re­
l ikwij św. Andrzeja Bóboli  do 
Plebanj i .  - . W dn.  2 bm. z ka plicy 
p ałacu arcy biskupiego w Wilnie zo­
stały przewiezione relikwj e św. An­
drzej a B oboli d o  misyj n ej placówki 
k s .  prał.  Lubiańca Plebanja w p o w. 
mołodeczański m .  

O d  stacj i kolejowej U s z a  d o  Ple­
b anji relikwie Męczen n i k a  niesio n e  
były procesjonalnie przy udziale 
licznej rzeszy wierµych.  N a stacji 

w Kraśnem i Plebanji  b yły wygło­
szone kazania. W uroczystościach 
wziął u dział, wygł a s z a j ąc kazani e  
i o d p rawiając n a bożeń stwo J. E. 
Ks. B p  K. Niemira, sufragan piński. 

Kongres tercjarski w Lidzie. -
W Lidzie staraniem ks. dziekana 
Boj aruńca i miej sco wego tercj arstwa 
odbył się w dn. 2 i 3 p a ździernika 
rb. przy kościele farnym Kongres 
Tercj arski z udziałem członków III 
Zakonu z całego dekanatu.  W dniu 
2 października w uroczystościach 
kongresowych brało udział ok.  8 tys. 
wiernych .  Na Kongre s ·  d o  Lidy przy­
był J E .  Ks.  Arcybiskup - Metropolita. 
Tegoż dnia Arcyp a s terz w kościele 
Niepokalanego P o c zęcia N .  M. P .  w 
Lidzie dokonał poświęcenia 5 sztan­
darów Krucj aty Euch arystycznej.  

S T O L I C A  A P O S T O LS K A .  

Protest „Osservatore Romano" 
przeciw wypadkom wiedeńskim. 
- " O s s ervatore Romano" ogł a s z a  w 
związku z in formacj a m i  o wrogich 
kardynałowi lnnitzerowi demon strac­
j ach przed p a łacem arcy biskupim w 
Wiedniu następuj ące oświadczenie : 

. z  uczuciem konsternacji prze­
druko wujemy bolesną wiadom o ś ć ,  do 
której powróci m y „  gdy otrzymamy 
bezpośrednie informacj e  o motywach 
i szczegółach bardzo p o w a żnego gwał­
t'u. T ymczasem, bratersko złączeni 
z katolikami austrjackimi i katoli­
kami wszystkich krajów, podnosimy 

Z N I WY K O S C I E L N E .J 
W KR A J U  

Przed uroczystością Chrystusa 
Kr61a. - Tegoroczną uroczystość 

chrze ścij ański i obywatelski prote st, 
składaj ąc Jego E minencji Arcybisku­
powi Wiednia wyra zy 1i zczerego i głę­
bokiego współczucia za obelgę, wy­
rządzoną jego o sobie,  a przez to religj i  
i Kościołowi Chrystusowe mu". 

Ort:dzie Ojca św. do Kongresu 
Eucharystycz nego w Nowym Orle­
anie. - W dniu 1 8  b m .  o godz.  1 9.30 
według czasu włoskiego Ojciec św. 
ogłosi przez radjo watykańskie orę­
dzie wraz z błogo sławień s twem dla 
krajowego Kongre s u  E ucharystycz­
nego w Nowym Orleani e .  

I D U S Z PA ST E R S K I E J .  

Chrystusa Król a ,  przypadaj ącą w 
ostatnią niedzielę b. m. (30. X . )  obcho-
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dzić b ę d ziemy p o d  h a słem � P o z nanie 
i wykon anie nchwał Synodu Plenar­
nego szczytnem posłannictwem pol­
skiego katolicyz m u

" . O b c h ó d  tej uro­
czystości winien mieć ch arakter m a ­
nifestacyjny j a k o  święto p a n o w a n i a  
społecznego J e z u s a  Chrystu s a  Króla 
A kcji  Katolickiej ; winien przypom­
nieć wszystkim,  ż e  w duszach j e d ­
nostek i całej skołatanej l u d zkości, 
s tojącej dziś w obliczu grozn ych nie­
bezpiecze ń stw, nie będzie przywró· 
eony pokój,  j eżeli nie zapanuje w 
nich Chrystus Król ze Swojem p r a w e m  
Miłości i Sprawiedliwości .  C hrystus 
Król  wi nien być czczony i wi elbiony 
przez każdego z nas,  przez n a s z e  
rodziny i cały n a r ó d .  W e  w s z y s tkich 
dziedzinach życia p olitycznego,  s p o ­
Jecznego i gospodarczego E w angelj a 
ma być podstawą wszelkich praw 
i sprawdzianem wszelkir.h dążeń.  

Pożąd anem j e s t, by obchody Chry­
stusa Króla odbyły się  w e  wszyst­
kich p arafj a ch w_�ałej Polsce .  

Zgon ś. p.  Kslędza Biskupa 
Wojciecha Owczarka.'- w piątek 
dn. 30 września o godz.  23 minut 30 
zmarł w O twocku w S a n atorj u m  Miej­
skiem p o dłu ż s z ej c h orobie ś.  p .  Ks. 
Biskup Wojciech Stanisław O wc z arek, 
sufragan włocła wski .  

ś. p.  Biskup O wc z arek urodził się 
dn.  31 grudnia 1875 z., wyświęcony 
n a  kapłana w 1 898 r . ,  sa krę biskupią 
otrzymał dnia 1 0  listop a d a  1 9 1 8  r. 
Z m a rły Dostojnik Kościoła z n a n y  był 
ze swej ofiarnej i o w o c n ej pracy p a ­
stArskiej n a  terenie diecezji  włocław­
skiej. Szlachetnością charakteru i nie­
zwykłą dobrocią serca jBd n a ł  s o b i e  
wszystkich . Piastował d o  k o ń c a  życia 
poza s ufraganją s zereg wysokich 
godności jak wik arj u s z a  generalnego, 
oficj ała  Sądu Bi skupiego i Dziekana 
Kapi tuły katedralnej we Włocławku. 

Z włoki Z marłego Biskup a zostały 
przewiezione d o  Włocła wka, gdzie  
odbył się p ogrzeb. 

„Pod znakiem Maryi" w bibljo­
tekach szkolnych. - Ministerstwo 
W. R. i O .  P.  z a t wierdziło do biblj o ­
t e k  uczniowskich w szkołach śred­
nich wyda wnictwo p .  t .  , Po d  z n akiem 
M aryi" ,  miesięcznik Sod alicyj M ari ań­
skich uczniów s zkół średnich w 
Polsce.  Mie sięczni k w s p omniany wy­
chodzi  w Z a k o p anem p o d  redakcj ą  
organiza tora s o d alicyj mariań skich 
uczniów szkół średnich ks. Józefa 
Winkow skiego. 

Akcja Katolicka na falach rad­
jowych. -· R o zgłoś n i a  pomorska 
P olskiego Radja w Tor uniu nadała 
d n i a  4 b m .  o godz.  1 8,10, pi erwszą 
pogad ankę z cyklu A kcji  K atolickiej 
diecezji  włocławskiej . Wygłosił j ą  
dyrektor D. I.  A .  K. w e  Włocławku, 
ks. mgr. Jerzy Bekier. Poga d a nki 
włocławskie przed mikrofonem w 
T oruniu obrazować będą plany i re­
zult a t y  pracy Akcji Katolickiej wśród 
s t a rszych i młod zieży. 

Sodaliski - nauczycielki  w hoł­
dzie Kr6lowej Jadwidze. - W nie­
d zi elę dnia 1 6  b .  m . ,  sodaliski - n auczy­
cielki z c ałej Polaki złożą hold świąto­
bliwej Królowej Jadwidze, którego 
p a miątką trwałą będzie drogocenny 
kil im,  zakupiony z e  skła dek p:p.  n a u ­
czyciel ek, zrzeszonych w Sodalicj ach 
M arj ań skich.  Kilim ten zdobić będ zie 
stopnie wielkiego ołtarza w k atedrze 
wawelskiej,  w którego bezpośredniem 
sąsiedztwie spoczywają doczesne 
szc zątki Królowej. 

O godz. 9 odbędzie się uroczyste 
nabożeń s t w o  n a  Wawelu, w czasi e  
którego l� a zanie o kolic z n o ściowe w y ­
g ł o s i  wicepostulator beatyfikacji Kró· 
J o wej Jadwigi,  ks. k a n .  Henryk We­
ryń ski .  Na k o n i e c  delega tki z całej 
Polski o d m ówią modlitwę o rychłą 
be atyfikację " Pani W awelskiej " .  

O g o d z .  1 1  o d b ę d z i e  się w . sali 
s o d alicyjnej przy k ościele św. Bar­
bary uroczysta a kademj a k u  czci 
Królowej Ja dwigi . Głównym punktem 
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tej akademji będzie prelekcja prof. 
Uniwersytetu Jagiel lońskiego doktora 
Jana Dąbrowskiego. Dalsze punkty 
programu wypełnią produkcje chóru 
Towarzystwa Oratoryjnego, śpiew 
solowy, recytacja i t .  d .  

W związku z tym obch odem wy­
łonił  się projekt, by zawiąza ć  w Kra ­
kowie stały komitet,  który by współ­
pracował w różnych dziedzinach nad 
realizacją u pragnionego wynie sienia 
na ołtarze Królowej Jadwigi . 

Nowa plac6wka opieki  nad mło­
dz ie:tą akademicką w Warszawie. 
- W W arszawie powstaje nowa pla­
cówka, opiekująca się młodzieżą aka­
demicką. Ks. prałat St anisław Trze­
ciak po objęciu pa rafj i św. Antonie­
go (ul. Sen atornka 31) zorgani zował 
„ Komitet Opieki nad młodzieżą aka­
demicką". 

Komitet  postawił s obie za  zadanie 
otwarcie kuchni, w której niezamoż­
na inłodzie'ż akademicka bezpłatnie 
otrzymywać będzie obiady.  N a  po­
siedzeniu organizacyj oem Komitetu 
ustalono termio uruchomienia kuchni 
na dzień 15  p aździernika br. 

Katol icki  kurs zagadnień wiej­
skich. - W dniach od  17  do 20 listo­
p a d a  br. odbędzie się w W arszawie 
kurs zagadnień wiejskich dla człon­
ków Katolickich S towarzyszeń Mę­
żów. Wieś naeza  potrzebuje świat­
łych działaczy i roztropnych prze­
wodników. Kurs m a  n a  celu przygo­
towanie ich w dziedzinie naj ważniej­
szych zagadnień wiej skich . Koszty 
mieszkania i utrzymania wynoszą 
20 zł .  Inform acyj udziela ją  D iecezjal­
ne  Instytuty Akcji Katolickiej. 

ZA GR ANI C .Ą  

Międzynarodowy Kongres Chry­
stusa Kr61a. - W tych dniach w 
Lubl anie obradowała stała m iędzyna­
rodowa komisj a  kongre sów Chrystusa 

Króla, w celu ustalenia mie3sca naj­
bliszego kongre su . W myśl postano­
wienia tej komisji Międzynarodowy 

Kongres Chrystusa Kr6la w r. 1939 
zwołany zostanie do Lublany. Odbę­
dzie s ię o n  w sierpniu przyszłego 
rok u i trwać będ11:ie pięć dni, z czego 
trzy przeznaczone będą n a  obrady, 
a dwa na publiczne manifestacje. 
Tematem ogólnym kongresu będzie 
„Chrześcijańskie odrodzenie n aszych 
czasów".  

Jednocześnie komisja obrała na 
swego przewodniczącego, n a  miejsce 
zmarłego mgra Alojzego Scheiwilera 
biskupa St.  Gallen,  ordynarjusza 
diecezji lublańskiej biskupa Grzego­
rza Rożmana.  

Szwajcarja przeciw t. zw. „kon� 
kursom piękności".  - Szereg orga­
nizacyj społecznych i re ligij nych 
Szwajcarj i wystąpił os tatnio z racji 
urządzanego w jednym z lokali 
tanecznych Genewy konkursu pięk­
ności z ostrym protestem przeciw 
tego rodzaju imprezom. Urządzanie 
podobnych widowisk - mówi protest 
- jest poniżeniem godności kobiety, 
u bóstwianiem piękności czysto ludz­
kiej i stanowi poważne niebezpie­
czeństwo dla przyszłości młod zieży, 
dlatego też nigdy w Szwajcarji nie 

. 
może się już powtórzyć. 

Europa w oczach mason6w 
amerykańskich. - - Organ m ason ski 
„ The  New Age" w szeregu ostatnich 
numerów zamieszcza wrażenie z pod­
róży p o  krajach euro pejs kich dwóch 
wybitnych masonów amerykanskich 
„braci" Brow n a  i Colwesa ,  którzy w 
roku ubieg1ym w swej podróży po 
Europie zawadzili również i o Pol s kę. 
Jak już w tej sprawie prasa dono11ila,  
goście amerykańscy byli przez na­
szych rodzimych wolno mularzy gosz­
czeni niezwykle czule. 

„ C zcigo dny brat" Cowles  dłuższy 
ustęp poświęca m asonerji b rytyj s kiej, 
rozwodząc się szeroko na uroczy-
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stościami w Londynie m •. in .  opisując 
kwieciście bankiet z udzi;rlem ówczes­
nego księcia Yorku (dz.fslej szego króla 
Jerzego VI) z okazji wyboru członka 
domu panującego Wielkiej Brytanji 
na wielkiego mistrza obrzą,dku szkoc­
kiego. N a  specj alną uwa gę w opowi a­
daniu p . Cowlesa zasługuj e pełna 
szacunku sympatja, z jaką zarówno 
on sam jak i jego kolega p .  Brown, 
odnoszą się do monarchji i do ary­
stokracji angielskiej , mimo, że tak 
jeden j a k  i drugi  są  w szakże zagorza­
łymi demokratami. Nie trzeba s ię  
temu dziwić.  Monarchj.a Wielkie 
Brytanji i arystokracj a angielska są 
tolerowane w demokratycznych Sta­
nach Zjednoczonych , ponieważ prze­
niknięte aą w pływami masońskiemi. 

We Francji "brat" Cowles pod­
kreśla z n aczenie starań , podjętych 
przez wielką lożę Wielkiego Wschodu 
w kierunku połączenia się z W ielką 
Lożą Szkocką, składającą się niemal 
wyłącznie z przedsta wicieli rasy a n­
glosaskiej.  Próby te nie dały jednak­
że jak dotychczas rezultatu. Łatwo 
to  można zrozumie ć : widocznie An­
glicy nie  chcą zanadto kumać się ze  
stałymi bywalcami Wielkiej Loży 
Francji, składającymi się głównie 
z socjalistów, radykałów, żydów, 
anarchistów włoskich i komuni stów 
hiszpańskich, rozumiejąc, że  wpływy 
swe na Najwyższą Radę Francji ( Su ­
prema Conseil de  France) mogą za­
chować jedynie pozostając w cieniu . 
W ten sposób chronione są loże bry­
tyj s kie od  wpły wów rewolucyjnych . 

Dłuższy ustęp poświęca również 
p. Cowl es masonerji sŻwajcarskiej, 
która przyjęła gości amerykań skich 
bardzo ciepło w osobie wielkiego ko­
mandora Najwyższej Rady Szwajcarj i  
„ brata"  Junod.  Dostoj nik ten powitał  
pp.  Cowlesa i Browna w Zurychu w 
kapitule Różokrzyżowców w towa­
rzystwie przedstawiciela Wielkiej 
Loży .szwajcarskiej „Al pina "  d-ra 

Uhlmanna.  Podczas tej wizyty wiele 
mówiono na . temat „ prześladowań" 
m asonerji w Szwajcarji. 

W najbliższym numerze " T h e  New 
Age" ukaże się dalszy ciąg wrażeń 
z podróży p.  Cowlesa .  

Naukowe studja nad św. Cału­
nem z Turynu. - W listopadzie br. 
z bierze się w Turynie grono uczonych 
włoskich w celu naukowego zbadania 
autentyczności słynnego św. Całunu, 
przechowywanego, jak wiadomo, w 
kaplicy zamkowej Turynu. Badania · 
uczonych prowadzone będą jedno­
cześnie z kilku punktów widzenia : 
lekarskiego, antropologicznego, histo­
rycznego i teologicznego. 

Relikwje św. C ałunu, t. j .  Chusty, 
w którą zwyczajem wschodnim owi­
nięte było Ciało Chrystusa Pana w 
Grobie, znalazły się w Turynie, dzięki 
staraniom św. Karola Boromeusza, 
od  r. 1578. Były one przedtem, jako 
własność domu . sab audzkiego, prze­
chowywane w Ch a m bery. Dom Sabau­
dzki szczyci! się zaś  ich posia da• 
niem od r. 1452. D awniejsze dzieje 
św.  Całunu nie sięgają poza rok 1 335, 
gdy te rełikwj e znajdowały się w 
kolegiackim kościele w Lirey, diecezji 
Troyes. Jakiemi drogami św. Całun 
z Ziemi Świętej i Bizancjum dostał 
się do Lirey, dotąd nie ustalono, i ten 
fakt stanowi jedną z naj poważniej­
szych przeszkód d o  u znania j ego 
aute ntyczności.  Być może uczeni in­
nemi droga mi prz e z  swoj e badania 
zdołają  wreszcie wątpliwości co do 
tej  rełikwji usunąć. Należy zaznaczyć, 
że w świecie istnieje około 40 innych 
relikwij ,  którym tradycj a i wiara 
przypisuje miano św. Całunu. 

Akcja bezboinicza w armji so­
wieckiej.  - Organ czerwonej armii ,  
„ Krasnaja  Zwiezda" z a mieszcza dluż­
szy artykuł szefa bezbożników so­
wieekich Jarosławskiego, który pod­
kreśla w nim konieczność bardziej 
intensywnej propagandy bezbożniczej 
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w śród żołnierzy sowieckich. Z n amien­
n ą  jest  rzeczą, ż e  Jarosławski uskarża 
się,  i ż  bardzo wielu rekrutó w przy­
chodzi  d o  woj ska , „ obciążonych ba­
lastem religij n y m " .  " Przy t a kiem n a ­
stawieniu i m e ntalności  - pisze 

" Krasnaj a Z w i e z d a "  - poborowi nie 
staną się nigdy p n w d ziwie w i ernymi 
czerw onymi gwa rdzistami,  gotowymi 
każdej chwili z n i s zczyć bez  p a rdonu 
każdego wroga Sowietów".  

Zgon uczonego kanonisty w 
wi�zieniu czerwonej Hiszpanji .  -
Do Rzymu n a d·e s z ł a  wiadomość o zgo­
ni fl zn a komitego kanonisty, domi­
nikanina ś .  p. o .  J ózefa Novala 
z Hiszpanji .  Ś. p.  o .  Nowal zm arł 
wycieńczony więzieniem c i:erwonych. 
Przed powrote m do swej Ojczyzny,  
Hiszpanji ,  był on długie l a t a  profe­
sorem prawa kanonicz n e go w Ange­
l icum w R zy m i e .  Główne jego dzieło 
„ D e  i ud i ci i s "  zyskało mu sławę w 
całym świecie.  

O wsp6łczesny dramat katolic­
ki.  - W pierwszym numerze n o w ego . 
c z a sopisma " C atholic Teatre  Works­
h o p " ,  będącego orga n e m  świetnie się 
rozwij ającego katolicki ego ruchu tea­
tral nego, została zamieszczona o d e z ­
wa d o  katolickich autorów drama­
tycznych, by poświęcili specj a l ną 
uwagę z a gadnieniom t! połecznym i dla 
orj e ntacji  przestudj owali e ncykliki 
Leona XIII  i Piu s a  XI, poniewat dziś,  
gdy naj bardziej palącym problemem 
są sprawy z dziedziny społecznej , 
może s i ę  scena stać j e d n y m  z naj­
lepszych i n terpretatorów nauk Ko­
ścioła.  

Kapłan - delegatem narodo­
wej Hiszpanji.  - R z ą d  gen.  Franko 
mianował swym oficjalnym delegatem 
n a  międzynarodową konferencję elek­
tryc z n ą  ks.  Perez del Pugar, będące­
go powagą w tej dziedzi nie.  Uczony 
kapłan, biorący udział  w konferencji 
wraz z e  swym uczniem p. inż. Mac 
W eighem, zademonstrował nowy 

aparat  do badań en ergj i elektrycznej. 
Uczony jezuita w wic:zieniu 

barcelońskiem. - Słynn y  a stronom, 
k s .  Rhodes T.  J. n i e  tylko musiał  
o puścić swe ukochane obserwatorjum 
astronomiczne koło Tolosy, ale został  
uprowadzony przez c zerw o n y ch d o  
Barcelony i t a m  zamknięty w wię­
zieniu. 

Zdemaskowanie pseudo kato­
l ickiego działacza czerwonej Hisz­
panjl.  -- W czasopiśmie „ D e  Rebus 
Hispaniae" wydawanym przez kato­
licką a gencję prasową w Hiszpanji 
narodowej , .został zamieszczony arty. 
kuł pióra o .  Rodrigueza,  który potę­
pia d ziałalność niej a kiego Jose Ber­
gami n a ,  rozwijającego swą akcję na 
tere nie amerykańskim i wyd a j ącego . 
t a m  czasopismo „ Cruz y Raya".  
O. Rodriguez pisze,  ż e  nie m o ż e  z 
całą pewnością t wierdzić, c z y  Berg a ­
min b y ł  praktykującym k a tolikiem 

· przed rewolucją hiszpań s ką, w k aż ­
dym b ą d ź  j e d n a k  razie istnieją dane,  
n a  p o d s t a wi e  których można o tern 
wątpić.  O becnie jest  Bergamin na 
służbie  u czerwonych , którzy j ak 
wiadomo, zniszc zyli kilka tysięcy 
kościołów i klasztorów, z a mordowali 
1 1  bi skupów i tysiące k a pł a n ó w  
i zakonników. W k o ń c u  s w e g o  arty­
kułu pisze o . Ro drigue z : 

„ Senor Berga m i n ,  nie j e s t  pan a n i  
oficj alnym ani n i e oficj alnym p r zed­
stawicielem grupy katolików, działa 
pan bowiem w imieniu i j e s t  p a n  n a  
usługach Frontu Ludowego, utworzo­
nego z a  aprobatą rosyj skiego komin­
ternu i zmierzającego d o  zniszcze n i a  
katolicyzmu hiszpańskiego".  

Prasa komunistyczna w świecie. 
- Główną centralą d yrektyw dla pra­
cy komunistycznej i bezbożniczej w 
świecie p o z a  gra nica mi Rosji  sowiec­
kiej  j e s t  „ C orre s p o ndance Internatio­
nale " ,  tygodnik, wychodzący w Pa­
ryżu i b ędący w najści ślej szym kon­
t akcie z e  stolicą Z SSR. „ Correspon-
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d an c e  International e "  wychodzi  w 
P aryżu w j ęzyku francuskim, w Lon­
dynie w j ę zyku angielskim, w Pradze 
w j ę zyku czeskim, w Walencji  w j ę ­
z y k u  hiszpańskim, Tekst artykuł ó w  
j e s t  we wszystkich wydawnictwach 
ten sam. Red aguj e go w całości 
Moskwa. Artykuły " C orre s p o n d ance 
Internatio n a l e "  są prócz tego rozsy­
łane do red akcyj pism komunistycz­
nych wszystkich krajów z o d p o wied­
niemi wska zówkami dla redaktorów 
naczelnych. 

W śród n a j w a ż niejszych i najbar­
dziej  wpływowych dzienników ko­
munis tycznych znajduje s i ę  w pierw­
szym rzędzie m o s kiewska " Prawd a " , 
założona przez L e n i n a  w roku 1912. 
Pierwszy numer z d n i a  1 8  marca 
1 9 1 2  r. został  wydany w 100.000 
egzemplarzy i rozdany bezpłatnie .  
Po ki lku miesięcach 

"
Prawd a "  osi ąg­

nęła cyfrę 17 .000 egza mpjarzy. W r.  
1917 bila  j uż 60.000. Obecnie oficj ał.ny 
n akład wynosi 1 .950.000 egzem plarzy. 

" P r a w d a "  m o s kiewska p o si a d a  olbrzy­
mie wpływy i znaczenie.  Liczą się 
z nią wszyscy, n awet n ajwyżsi  dygni­
tarze s o w i e c cy. Jeśli „ Prawd a "  chce 
kogoś "wykończyć",  człowiek t e n  jest  
zgóry skazany.  D l a  szerokiej  p ublicz­
ności  europejskiej pismo t o  n i e  po· 
sia d a  takiego znaczenia , p o n i e w a ż  
j e s t  redagow a n e  w j ę z y k u  rosyj s k i m .  

Jako naj b a rd ziej niebezpieczne 
pismo e u ropej skie, szerzące h a sła 
ko m u n i styczne, wymienić n a l e ż y  w 
pierwszym rzędzie paryską „ H u m a ­
n i t e " ,  k t ó r a  w r. 1 933 wychodziła  
w i l ośd o koło 30.000 egzemplarzy, 
a w grudniu 1 937 r. osiągnęła n a k ł a d  
34 1 .000 e g z .  Dodać trzeba,  ż e  z k a ż ­
d y m  m i e siącem l iczba j e j  czytelników 
stale  wzrasta.  " H umanite"  została za­
łożo n a  w r .  1 934 jako organ socjali­
styczny przez J auresa . Kapitał z akła­
d o w y  p i s m a  wyno sił w ó w c z a s  800.000 
fra nków. Począwszy od r. 1920 stała 
się , Humani l e "  oficj alnym orga n e m  

komunistów. Oczywiście p i s m o  j e s t  
snbsydjowane przez Sowiety, o d  któ­
rych też zale ż n a  jest  redakcja dzien­
nik a  paryskiego. 

W A nglji podobną rolę spełnia 

" Daily W or ker " ,  który j e d n akowoż 
n i e  posi a d a  j u ż  takich w pływów j a k  
organ paryski .  Egzystencję swą z a ­
wdzięrza " Daily W orker" również 
h o j ności Moskwy.  P artj a komuni­
styczna w Anglji  liczyła w r. 1937 ...-
12 .000 członków, z czego p ołowa za­
mieszkiwała Londyn. W ciągu ostat­
n i ch mie sięcy cyfra t a  się  powięk­
szyła.  

W Nowym Jorku wycho d 7. i  rów­
nież pismo tej samej n a z wy, b ę d ące 
oficj a l n y m  o rg a n e m  p a rtji  komuni­
stycznej  Stanów Zjednoczonych.  W 
marcu 1935 r. a merykański " Daily 
W or ker" posiadał nakład 66.000 egz. 
P ozatem wychodzi w S t a n ach Zjed­
noczonych d zi e n n i k  komunistów -
Ż y d ó w  p. n . •  Freihe i t "  (60.000). Cyfry 
te nie są zbyt poważne j e śli się 
wezmie. pod u w a gę olbrzy mie obsza­
ry USA,  n al e ży j e d n a k  p a m i ętać 
o tern, ż e  niezależnie o d  wyżej wy­
mienionych pis m ,  świat robotniczy 
oraz młodzież a merykańska, zalewa­
ne !l ą  poprostu materjałem propa­
gandowym komunistyc znym i bezboż­
niczym w coraz więk szej i lości .  

W A ustralji centralnym organ e m  
komunis tycznym j e s t  tygo d n i k  " Wor­
kers Wee kly" (nakład 12.000) . Prócz 
tego wielką poczytnością w s zerokich 
masach sp ołecznych cieszy się  nie­
wielkie pisemko syndykatowe „Rail­
road" (Droga Ż elazna ), bij ące 15.000 
egzem plarzy. 

W Szwajcarji przed ustawą anty­
komunistyczną wychodziły trzy pism a 
komunistyczne w j ęzy k a ch fra n c u ­
s k i m ,  niemiecki m i włoskim : „Vor­
warts", „La Lutte" i „Falco e Mar­
tello". W Zurychu wychodził przez 
pewien czas dziennik lokalny p . n.  
„ Kampfer". 
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W Czechosłowacji partja komuni­
styczna posiada 6 pism : „Rude Pr:i· 
vo", „Rudy Vecernik", „Del nicka Rov­
nost", „Ostrovsk Delnicky", dziennik, 
„Moravsk:i Rovnost" oraz „Pr:ivda" 
(wychod z'ąca w Bratysfawie) .  Najbar­
dziej poczytnym jest dziennik komu­
nistycz n y  poranny „Hello Noviny", 
z ałożony w stolicy przez komunistów 
w celach bardzo wyraźnych.  

• W Hiszpanji w dużym stopniu 
ponosi od powiedzialność za obecną 
sytuację t .  j .  wojnę dom ową, wywo­
łaną przez rządy socjalistów i komu ­
nistów, wielki orga n „Mundo O brero". 
Pismo to było m ało znaczącym ty­
godnikiem i dopiero w r. 1931 sto­
sownie ,  do  dyrektyw, otrzymanych 
z Moskwy, przekształciło się na 
d ziennik, którego k a pitał zakładowy 
wzrósł n a gle z 60.000 pesetów na  
na 100.000 dolarów. Gorliwą współ­
pracowniczką „Mundo Obrero" była 
osławion a komunistka lbarruri t.  zw. 
„Passionaria". Redaktorem jego był 
sekretarz hiszpań skich organizacyj 
młodzieży komunistycznej Matorras, 
który następ nie n awrócił się na ka· 
tolicyzm i wydał rewalacyj ną książkę 
p .  t. „El Communismo en  Espa n a" .  

W Meksyku oficj alnym organem 
partji  komunis tycznej jest  „El Ma­
chete". Prasa rządowa n a ogół niczem 
się nie róźni od tego komunistycz· 
nego pisma, wykazując podobny 
„rusofilizm·' i wrogość dla rel igji  
i Kościoła. 

· 
Poza wymienionemi organami bol­

szewickiemi i s t nieje wielka i lość in­
nych perjodycznych wydawnictw ko­
munistycznych o mniejszym zasięgu, 
ukazujących się w szeregu krajów 
bądź o twarcie, bądź też  konspira­
cyjnie. 

św. Andrzej Bobola Patronem 
Wychodźtwa w Stanach Zjedna-

czonych. - Na łamach „ Dzien nika 
Zjednoczenia"  (Chicago) ogłaBza za· 
służony działacz polski za oceanem 
ks. red. Ernest Matzel T. J.,  p rojekt 
ogłoszenia św. Anrzeja Boboli Patro · 
nem Wychodźtwa. Proj ekt wraz z 
motywacją poddaje . ks.  M a tzel pod 
rozwagę kongresowi kapłanów pol­
skich, k tóry m a  wkrótce obradować 
w Pittsburgu i Polskiemu Zjednocze­
niu Rzymsko - Katolick iemu. 

Matka jest dziś nauczycielką 
religji  w Sowietach. - W Rosji  
sowieckiej wszelkie praktyki religij ne 
muszą się . odbywać właśc iwie  pota­
je mnie.  Publicznie odprawi a n e  na­
bożeństwa należą j u ż  oddawna do 
rza dkości. Szkoła sowiecka ro.zpow­
szechnia w kołach młodzieży nauki 
ateistyczne .  Taka sytuacja trwa już 
od lat dwudziestu.  

Mimo to jednak sami wrogowie 
religj i  przy�nać muszą, że życie reli­
gij ne  w Sowietach nie z amiera, a 
prŻeciwnie pulsuje intensywnie  i że 
nawet wśród przedstawicieli młodego 
pokoleni a ,  którzy o p uszczają mury 
szkół bezbożnych ,  bardzo wielu j est 
wierzących. Któż zapoznał ich z 
prawdą religij ną? Liczba ka płanów 
w Sowietach coraz bardziej maleje;  
znajdują się oni bądź w więzieniach 
bądź na  wygnaniu,  b ądź też  muszą 
się ukrywać.  przed władzami bolsze­
wi ckiemi. Taki sam los jest udziałem 
nauczycieli, których się podejrzewa 
o mniejszą lub większą sympatj ę  do 
religj i .  A jednak wiele, bardzo wiele 
dzieci sowieckich zna  elementarne 
zasady wiary chrześcij a ń ski ej ,  odma­
wia pacierze i t .  d .  · Rolę nauczyciela 
bi orą na  siebie potajemnie matki, 
babki i dziadkowie dzieci.  Nauczy­
cielem religji jest dziś w Rosji  so­
wieckiej  przedewszystkil'm matka.  
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Z p i ś m ienn i c t w a .  

Ks. Romuald Jałbrzykowski, Arcy­
biskup, U :tRóDEŁ SAKRAMEN· 
TALNYCH ŁASKI I MIŁOŚCI BOŻEJ. 
- Wilno, Skład Główny w Księgarni 
Św. Wojciecha, str. 516 .  

W śród trudów p a sterskich, tak 
różnorodnych i absorbuj ących , któ­
rych podejmuje się nasz  A rcypasterz,  
powstało to J ego ostatnie dzieło. 
Zaledwie przed kilku dniami ukazało 
się ono n a  półkach księgarskich. Jest 
to ofiara nowa A rcypasterza przede­
wszystkiem swoim diecezj anom, tro­
ską pasterską, jak wid ać ze  słów 
wstępu, podyktowana: "Płycizna umy­
słowa, powierzcho wność w poznaniu 
i praktykowaniu zasad  religijnych, 
bra k podstaw etycznych i lekcewa­
żenie niemi w stosunkach s połecz­
nych, to  obj awy dość częste i pospo­
lite  w czasach dzisiej szych . . . 

W szeregu rozwa żań podaję naj­
niezbędniejsze  wiadomości o ·  źródłach 
sakramentalnych łaski  i miłości Bożej , 
o konieczności i sposobie z nich ko. 
rzystania, a będę się czuł sowicie 
wynagrodzony, j eżeli choć odrobin ę  
s i ę  przyczynię do ożywienia i uboga­
cenia duchowego swych braci katoli­
ków, a przez nich i braci innowier­
ców, . a b y  wszyscy byli jedno" (Jan 
17,  11) według zalecenia Chrystuso­
wego ".  

Treść dzieła ma n a  względzie przy­
stępne i możliwie wyczerpujące pou­
czenie czytelnika o źródłach łaski  
Bożej .  Dzieło z awiera więc wykład 
o wszystkich Sakramentach świę­
tych, o s akramentalj ach i odpusbch, 
czem są i jak z nich korzystać.  

Szczególnie troskliwie i obszernie 
rozwinięta została nauka o Sakra­
mencie Ołtarza. 

Życzyć należy, by książka dotarła 
do jak najliczniejszych rzesz czytel­
ników, obudziła w nich gorliwość, 

przez którą została podyktowana ,  
i wywołała w i c h  s ercach skutki , 
które sprowadzić zamierzała. 

Fr. W. Foerster, Światło wieku- · 
i ste a ziemskie c iemności.  Przeło­
żyła : Zofja Starowieyska - Morstino­

wa. Str .  164, cena 4 .50 zł. Nakładem 
i drukiem Księgarni i Drukarni Kato­
lickiej  w Katowicach.  

Autor Książki nakreślił krótki 
obraz współczesnej cywilizacji za­
chodniej,  przyrównując j ą  do olbrzy­
miej rozpędzonej m a s zyny, której 
m otor na gle zaczyna odmawiać po­
słuszeństwa.  Cywilizacj i  naszej  grozi 
niezawodny up adek, do którego pro­
wadzi ją nowoczesny światopogląd, 
potępiający światopogląd religijny. 
Spełniają się niej ako słowa Dostojew­
skiego : „ Zach ód zgubił Chrystusa.  
Dlatego musi zginąć" I Wypełniły się 
już bowiem wszystkie  z n aki, z apo­
wiadające pogrążenie s ię  całej cywili­
zacji w najgłębszym barbarzyństwie. 

Przyczyna wszelkich współczes­
nych wstrząsów, ogólnoświ atowego 
kryzysu tkwi  w wypowiedzeniu 
otwartej wojn y  panowaniu Boga w 
duszy i s połe czeństwie. Walka t a  
j e s t  głównym motywem całej historji 
świata. Zwłaszcza dziś zło dźwiga się 
w c ałej swej potędze,  odrzuca wszel­
kie  maski,  nie cofa się przed żadną 
nikczemnością. Czem jednak jest czło­
wiek bez  Boga, dokąd zdąża, w czem 
jego siła i obrona ? T u  autor wska­
zuj e n a  jedyne wyczerpująco i grun­
townie pouczające źródło, a miano· 
wicie na Pismo św.  Tam znaj dziemy 
oświetlenie naj aktualniej szych pro­
blemów h istorycznych, ekonomicz­
nych, kredytowych , finansowych i za­
wodowych. Cała res.zta  literatury jest 
wobec tych zjawisk b e zradna. 

W książce tej autor charaktery­
. zuje bardzo trafni e  i wszech stronnie 
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wt1półezesność.  Orj entację ułatwia 
czytelnikowi przez podział  k siążki 
na s zereg krótszych rozprawek, o m a ·  
wia w n i c h  zwięź l e  poszczegól n e  
zagadnienia i n aświetla z n a komicie 
istotę całości  problemu. P o dział ten 
ułatwi również czytelnikowi grunto w ­
niej sze przestudj o w a nie naprowa d z o ­
nych zagadnień, d o  czego książka 
n iewątpliwie z a ch ęci. W całej książce 
autor z a j m uj e  stanowisko zdecydo­
wanie ch rześcij a ńskie,  w sądach 
swych j e s t  j e d n a k  b ezwzględnie spra­
wiedliwym wobec o b u  stro n ,  co n a ­
l e ż y  szczególnie p odkreślić. 

Książ k ę  przeczyta się z cieka­
wością.  Powinna się o n a  z naleźć w 
rękach przede wszystkiem szerokiego 
ogółu ludzi wyksztakonych, który, 
jak autor z aznacza,  ł a twiej niż  ludzie 
prości idą n a  m a nowce,  o ile nie 
znajdą o parcia o prawdy chrześci­
j a ń s kie.  

Jan Śnieżyca. Zakład. Cztery 
opowiad ania dla młodzieży. Wydaw­
nictwo Apostolstwa M o dlitwy. Kra· 
ków, Kopernika 26. Cena 2 zł.  

Wśród rozlicznych książek dla 
młodzieży, j a kie się ostatnio uka z a ły, 
wybij a się książka wspomniana po­
wyżej,  s kreślona ręką doskonałego 
z n awcy młodzieńczych dusz.  S ą  t o  
o p owiadania,  o dtwarzające n adzwy­
czaj  plastycznie i ż ywo życie szkolne, 
j ego szare d n i  i dramatyczne zmaga­
n i a .  Prądy, nurtuj ące w społeczeń­
stwi e ,  a n a  wet komunizm i bezboż­
nictwo, przenikają d o  k l a s  szkolnych 
i z najdują o d d ź więk w d u szach mło­
dzieży,  której brak j a s n o  skrystali· 
z o w anych celów i ide ałów. J e d n ostki 
j e dn a k  szlachetne i bokaterskie nie­
tylko n i e  idą z a  złud n e m i  blask a mi, 
ale zawsze p o trafią zejść z błędnej 
drogi i pociągać z a  sobą chwiejnych 
i niezdecydowanych.  O powiadania p o ­
wyższe, które n o s z ą  n a  sobie ten 
właśnie ch a rak ter, czyta się bez prze­
s ady j e dnym tchem, d o  czego przy­
czy n i a  się jeszcze żywy i barwny 
styl orą.z doskonale przeprow a d z o n a  
akcj a .  Książ k a  t a  p owinn a  się zna­
leźć w ręku k ażdego ucznia gim­
nazjum i liceum. 

Na uroczystoś� Chrystu sa  - Kró la. 
W związku z uroczystością Chrystu sa-Króla „Tygodnik Katolicki - Nasz 

Przyjaciel" n a  dzief1 30-go października r. b. wyj dzie powiększony i kolorowy. 
Numer ten poza aktualn emi, zagadnieniami dotyczącemi Akcj i  Katolickiej ,  

zawierać będzie  ilustracj e  i artykuły związane z uroczystościami ku czci 
św. Andrzej a  Boboli,  które odbędą się w Wilnie  w dniach 23-25 października 
r. b. z okazji  przenie sieni a  relikwji św. Mę czennika do Bazyliki Wileń skiej 
i kościoła św. Kazimi erza. 

Numery dodatkowe zam awiać możn a do dnia 22 października r. b. -
Przy zamówi eniach więcej j a k  50 egzemplar zy płaci się po 7 gr. za egzemplarz. 

D R O G E R J A  C H R Z E S C I J A Ń S K A  
» LU DW I K « 

W I L N O ,  Z A M K O WA 22. 
Poleca po naj niższych konkurencyj nych cenach towary apteczne, 

kosmetyczne, perfum eryj ne, galanteryj ne, gospodarcze. 
Duży wybór w aliz podróżnych. Oliwa do palenia , kadzidło kościelne. 

Drukowano za zezwoleniem J. E. Księdza Arcybiskupa - Metropolity. 

Wydawca : KURJA METROPO LITALNA WILEŃS KA. 
Redaktor : KS. JÓZEF PON IATOWS K I . 

Drukarnia Archidiecezjalna w Wilnie 



FA B RY KA S U K N A  
KAROL JANKOWSKI i SYN 

B I E L S K O - Oddziały: WILNO, Mickiewicza 2 1 , tel .  20- f2, 
N iemiecka 22, tel. 20- 1 1 .  

R o k  założ e n i a  1 8 2 6 .  

S u t a n n y  

P ł a s z c z e  

K o ż u s z k i  

Polecają Wielebnemu Duchowieństwu 
znane · w całej Polsce wełny na palta i sutanny. 

R o k  założe n i a  1 826. 

Spr z�t s p o r t o w y  
i g i m n a s t y c z n y  
o r a z  k o s t j u m y  
dla Oddziału K. S. M. 
Na :! y cz e n

.
i e  wysyłamy 

c e n n i k  g r a t i s  

P R A C O W N I A  Ś W I E C K O Ś C I E L N YC H  
A N N Y O S S O W I E C K I E J 

Wilno, Bazyljańska 3. 

Poleca w wielkim wyborze świece : woskowe, półwoskowe, stearynowe, 
parafinowe i choinkowe w różnych rozmiarach po cenach przystępnych. 

K .  G O R Z U C H O W S K I  
Wi lno ,  u l .  Z a m ko w a  9 

ZEGA.RKI SZWAJ CARSKIE Z GWARANCJĄ 
Wyroby złote, srebrne, platery, kryształy 
S o l i d n a  n a p rawa. - Ceny k o n k u rencyj n e .  

Teraz czas sadzić ;r�::i:�!��;:�;z� drzewka owocowe 

Cenniki na żądanie. ogrodnictwo W. WE L E  R 
Wilno, Sadowa 8. - Telefon / OS7. 

Jedyna chrzeicijańska hurtownia towar6w kolonjalno-spożywczych. 
Własny import i pakownia herbaty. Cenniki  na :tądanie.  

Odbiorcom z prowincji  specjalny rabat. 

W skl epach żądajcie towarów nabywanych w 

Hurtowni Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 
sp. z o. ó. WILNO, ul. O strobra mska 25, telefon 10 -11. 

NAJTAliiSZE ŹRÓDŁO ZAKUPÓW. NAJLEPSZA JAKOŚĆ TOWARÓW. 



STOWARZYSZENIE 
KUPCOW I PRZEMYSŁOWCOW CHRZEŚCIJAN 

KOMISJA UNA RODOWI ENIA HAN D LU 
Wilno, ul. Bakszta 1 1 ,  tel. 1 0-ao 

Do Przewielebnego D u chowieństwa ! 

Po przeżytych wielkich dniach kupiectwa Chrześcij ańskiego, jakiemi 
niewątpliwie w j ego historj i pozostaną,  t .  j .  dzień Kongresu Kupiectwa Pol­
skiego 1 4-go listopada roku ub. w Warszawie i dzień złożenia hołdu Królowej 
Korony Polskiej 1 5-go maj a  r. b .  w Częstochowie,  j ako członkowie wielkiej 
kupieckiej rodziny rozpoczynamy w codziennym trudzie na miejscowym 
odcinku swą zaszczytną od podstaw pracę,  biorąc za cel  u_narodowlenie życia 
gospodarczego. 

Dla skoordynowania i wzmożenia wysiłków, podej mowanych z patrj o­
tycznych pobudek przez poszczegól n e  osoby i organizacj e ,  powstała na terenie 
S towarzyszenia Kupców i Przem ysłowców Chrześcij an w W ilnie specj alna 
Komisj a Unarodowienia Handlu, której zadaniem będzie poza szerzeniem idei 
unarodowienia również szerzenie zasad ku pieckich , opartych na chrześcij ań­
skim światopoglądzie. 

Wiemy, ż e  zapoczątkowany ruch popierania chrześcij ański ego handlu 
i przemysłu bardzo wiele ma do zawdzięczenia Przewielebnemu Duchowień­
stwu,  za co składamy wyrazy głębokiej wdzięczności. Żywimy nadziej ę,  że 
w tym nowym okresie naszych wysiłków nad wspólnem z adaniem Prze­
wielebne Duchowieństwo przez poparcie i swą duchową współpracę przyjdzie 
nam z pomocą, za którą w imieniu całego chrześcij ańskiego handlu i przemysłu 
składamy staropolskie „Bóg zapłać". 

Gdyby z powyżej przy toczonych przesłanek wynikła potrzeba bezpo­
średniego porozumienia się z Komisj ą U. H., prosimy uprzejmie Prz ewielebne 
Duchowieństwo zwracać si ę do sekre tarjatu w godzinach od 8 - 10 i 1 7 - 1 8. 

W ilno, w sierpniu 1 938 .  

Z poważaniem 
Przewodniczący Komisj i U. H. J. Krywko 

Sekretarz Komisj i U. H. W. Goł�biowski 

O D L E W N I A  D Z W O N Ó W 
.J A K U B K R U SZEWS KI I S Y N  

W WĘGROWIE - WOJ EW. LUBELS K I E  
dostarcza do kościołów dzwony pi erwszej jako ści o d  wszyst­
ldch innych odlewni najtaniej, naj przystępniej i szybko 
Masa zamówień z całej Polski , - P r z e l e w a  p ę k n i ę t e. 

Tanto I za 1 kg. got. spł.tu 4 zł. - Wykonanie solidne. 

Z j e d n ej ty l k o  Arch i d .  W i l e ń s k i e) uznan i a : 
G rodno - Fara, Lida, Kuźnica, Kalinówka, Rnkojnie, Pod­
brzezie, Bieniakon if",  Krewo, R aków, Mołodeczno par. wojsk.,  
Smorgonie, Narwiłiszki, Cudzieni szki , Bielica,  S t rubnica, Ma­
jewo i in. - Prosimy o sprawdzenie i o poparcie naszej firmy . 

.J e d n o  z w i e l u  uznań : 
Firma J. Kruszewski i Syn doslarczyłą 3 pi ęknie 

zh armonizowane d zwony, ba rdzo tanio i na warunkach 
nader dogodnych - zasługuje na poparcie 

Rukojnie. X . S z o ł k o w s k i 
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